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UJołpowUJii na apat „Mtodaiai Piçaiatafct“

pono^ plan

zstrzTgnięcie 
portowego i rozdaais

nagród 
na koncercie

*
"Konkurs sportowy — „Wy­
gramy 8 najlepszych spor- 
trców Nowej Huty” — za- 
ńczony. Komisja konkurso- 

X przystąpiła do liczenia ku- 
taów nadesłanych przez 
łytelników „Głosu Nowej 
ity” oraz liczenia punktów, 

pozwoli na ustalenie 
lcjności najlepszej ósemki 
iortowców nowohuckich.
IV najbliższą sobotę, 11 
jrca nastąpi rozstrzygnięcie 
‘ników konkursu, który 
jbudził wśród naszych Czy­
nników ogromne zaintereso- 
inie. Publiczne losowanie i 
zdanie nagród zwycięzcom 
ńkursu — autorom traf- 
ch kuponów — odbędzie 

w czasie imprezy w Hall 
)dowiskowej Huty im. Le- 
la (hala garaży). W progra- 
ę Imprezy koncert doskona- 
■o zespołu pod dyrekcją Ja- 

Walaska. Solistami kon- 
rtu będą: Carmen Moreno, 
ne Glaneau, Witold Antko- 
ak, Zbigniew Dziewiątkow- 
1, Wiesław Wierusz Kowal- 
i. W ich wykonaniu usły- 
rmy ponad 30 skeczów, mo­
losów oraz najnowszych 
jsenek polskich, meksykań- 
Ich. brazylijskich. Koncert 
społu Jana Walaska będzie 
idką okazją usłyszenia o- 
itnlch „przebojów” w śwle- 
rm wykonaniu.
Dla uczestników naszego 
nkursu. dla sportowców 
iwej Huty niewątpliwą a- 
ikcją będzie rozstrzygnięcie 
kiety — i odpowiedzi na 
tanie — kto spośród 56 no- 
>huckich sportowców (tylu 
notowaliśmy na liście typo- 
mych) znajdzie się w pler- 
izej ósemce.
ZDOBYWCA PIERWSZE- 
J MIEJSCA W NASZYM 
■»"KURSIE OTRZYMA PU- 
IAR PRZECHODNI UFUN- 
1WANY PRZEZ PRZEWO- 
ilCZACEGO DZIELNICO- 
EJ RADY NARODOWEJ W
(Dokończenie na str. 2)

I Nie pierwszy raz informujemy 
o zobowiązaniach podejmowanych 
przez młodzież naszej huty, w od­
powiedzi na apel swoich kolegów 
z warszawskich zakładów pracy 
pod hasłem: „Młodzież Pięciolat­
ce”. Tym razem jednak jest to 
zobowiązanie najbardziej ambit­
ne i jak dotąd najcenniejsze. Pra­
cująca w Stalowni brygada mło­
dzieżowa, ubiegająca się o tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej,

> postanowiła wykonać roczny plan 
produkcyjny br. w 105 proc., da-

, jąc dzięki temu dodatkowo około 
8 tys. ton stali. Wartość zobowią­
zania wynosi, licząc ponadplanową 
produkcję stali, ok. 24 min zło­
tych.

Wykonanie tego cennego zobo­
wiązania postanowiła brygada u- 1 zyskać m. in. poprzez skrócenie 
remontów zimnych o 2 proc, re­
montów gorących o 0,5 proc, i 
skrócenie średniego czasu wytopu 
o 0,01 godziny. Ponadto zespół 

młodzieżowy obsługujący piec 
martenowski nr 6 w Stalowni po­
wziął postanowienie zwiększenia 
średniej wagi wytopów o 1.5 proc. 
Walka całego zespołu o konsek­
wentne uzyskiwanie założonych 
wskaźników, o przekroczenie pla­
nu rocznego o 8 tys. ton stali, to 
świetna okazja do wykazania 
swojej wartości i zgrania kolekty­
wu, to okres egzaminu czy zespół 
zasługuje na zaszczytny tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

Jak dotychczas w Stalowni tyl­
ko dwa zespoły sięgnęły po ten 
laur: wspomniana już brygada 
obsługująca szósty marten, którą 
kierują na poszczególnych zmia­
nach pierwsi wytapiacze Tadeusz 
Swierzewski, Czesław Biliński i 
Kazimierz Jura oraz brygada Te­
odora Kornowskiego z obiektu 
strzałowego. Świetna okazja do 
nawiązania współzawodnictwa 
pomiędzy tymi zespołami, (jd)

Już wkrótce Święto Kobiet. Dzień ten obchodzony co roku 8 marca 
pragną uczcić kobiety pracujące w naszej hucie wzmożonym wysiłkiem 
produkcyjnym, lepszym wykonywaniem swoich obowiązków. Między 
innymi zobowiązania z okazji Dr.ia Kobiet podjęły przedstawicielki 
Wydziału Chromomagnezytowego ZMO. Postanowiły one utrzymywać 
obsługiwane przez siebie urządzenia w idealnym stanie, a po godzi­
nach pracy oczyścić wszystkie okna w swoim wydziale. To ostatnie 
zobowiązanie przedstawia — jak dowiedzieliśmy się — wartość ok. 
10 tys. złotych.

Ponadto kobiety z Wydziału Chromomagnezytowego uczczą dzień 
8 marca powołaniem do życia brygady ubiegającej się o zaszczytny ty­
tuł Brygady Pracy Socjalistycznej. Do brygady tej zgłaszają się kobie­
ty obsługujące dwie prasy cztcrotłoczne Będą one współzawodniczy­
ły o przekraczanie planów produkcyjnych, wysoką jakość wyrobów 
i eliminowanie wybraków.

AKTUALNOŚCI 
NOWOHUCKIE

katuj, się, te kobiety równie* potrafią napra- 
t np. sznur od żelazka. Uczą się tego na po- 
izach z zakresu gospodarstwa d omowego w Do­

mu Kobiety w Nowej Hucie.

Wiosenne niemal 
słońce, dobry a- 
parat j zdjęcie 
jutro będzie go- 

towel

4
Nocą rozbłysku­
ją w naszej 
dzielnicy neony. 
Na zdjęciu neon 
kawiarni „Ma­
leńka- a» osie­
dlu Handlowym.

PRZED WYBORAMI
DO SEJMU I RAD NARODOWYCH

Kampania wyborcza do Sejmu i rad na­
rodowych, po ostatnim plenarnym po­

siedzeniu Ogólnopolskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu i konferencjach par­
tyjnych w Krakowie i Nowej Hucie — 
wkroczyła w bardzo ważny etap spotkań 
społeczeństwa z kandydatami na radnych 
i zapoznawania z programem Frontu Je­
dności Narodu.

ZEBRANIA I NARADY

W wydziałach Huty im. Lenina i w in­
nych przedsiębiorstwach odbywają się na­
rady i spotkania załóg, na których omawia 
się ordynację wyborczą i program KFJN. 
Pierwsze tego rodzaju narady w kombina­
cie odbyły się w Zakładzie Materiałów O- 
gniotrwałych. W wydziale K-8 np. gros 
miejsca w dyskusji poświęcono sprawom 
komunikacji, przyspieszenia tempa budo­
wy szkół w Nowej Hucie, oraz kwestii 
działek dla robotników i innym nurtują­
cym bolączkom zarówno z terenu zakładu 
jak i miasta.

W wydziale chromomagnezySowym (K-2) 
obok problemu komunikacji miejskiej roz­
ważane m. In. sprawy budownictwa miesz­
kaniowego i sprawiedliwego rozdziału 
mieszkań, a także zagadnienia budowy ga­
raży i „uzielenienia“ naszej dzielnicy.

Podobne zebrania odbyły się również w 
Zakładach Przemysłu Tytoniowego w Czy- 
żynach, w budownictwie miejskim, w służ­
bie zdrowia, w handlu, w' Cegielni Zesławi- 
ckiej i w Cementowni oraz w wioskach 
przyłączonych do Nowej Huty. Na zebra­
niach w PBM, które cieszyły się b. dużą 
frekwencją omawiano przede wszystkim 
sprawy budownictwa mieszkaniowego, u- 
porządkowanie osiedli, dokończenie budo­
wy obiektów sportowych i drogi Kraków- 
Nowa Huta (przez Łęg). Służba zdrowia 
wysuwa na czoło wyborczych postulatów 
zagadnienie mieszkań dla swego personelu 
średniego.

Jak widać z pobieżnego przeglądu, tema­
tyka zebrań jest różnorodna, kandydaci na

radnych muszą je skrupulatnie notować, 
żeby po wyborach przystąpić (w miarę 
możliwości) do realizacji w większości słu­
sznych żądań społeczeństwa nasze i dziel­
nicy.

DLA POPARCIA PROGRAMU 
WYBORCZEGO NASZEJ DZIELNICY

w odpowiedzi na apel załogi Zakładów 
Obuwniczych w Nowym Targu o poparcie 
terenowych programów wyborczych czy­
nem produkcyjnym, coraz więcej załóg na­
szej huty podejmuje konkretne zobowiąza­
nia. Ostatnio meldunek o poparciu czynem 
produkcyjnym programu wyborczego 
przedstawionego społeczeństwu Nowej 
Huty przez Dzielnicowy Komitet Frontu 
Jedności Narodu, złożyła załoga Wydziału 
Mechar.iczno-Konstrukcyjnego W-3. W ce­
lu szybszego wykonywania pilnych zleceń 
wchodzących w zakres inwestycji i okre­
sowych remontów huty, podjęła ona szereg 
zobowiązań, których łączna wartość prze­
kracza kwotę 395 tys. złotych. Zobowiąza­
nia te dotyczą przede wszyskim prac limi­
tujących uruchomienie Walcowni Drob­
nych Profili oraz wykonania dla Wielkich 
Pieców urządzenia zasypowego. Wszystkie 
zobowiązania są już w toku realizacji.

ZAŁOGA W-17 NA WARTACH 
PRODUKCYJNYCH

Zbliżające się wybory do Sejmu PRL i 
rad narodowych wita nasza załoga wzmo­
żonym wysiłkiem, większą dyscypliną i 
lepszą organizacja pracy. W ślad za re- 
montowcami z W-13 warty produkcyjne 
podjęła załoga wydziału remontów maszyn 
i urządzeń (W-17). Podejmuje ona liczne 
zobowiązania dotyczące skracania remon­
tów, których nealizacja przynosi setki ty­
sięcy złotych oszczędności. Wystarczy po­
wiedzieć, że w miesiącu lutym podjęto 90 
zobowiązań wartości około miliona zło­
tych.
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Gromady dzieci już bawią się przy piaskownicach, choć to dopiero marzec.

Zadania planowe na luty wykonane
Po nie najlepszym starcie w 

styczniu br., kiedy to jak pa­
miętamy, szereg podstawo­
wych wydziałów huty nie 
wykonało swoich miesięcz­
nych planów m. in.: Wielkie 
Piece, Stalownia, Walcownia- 
Zgniatacz — i po trudno­
ściach na początku lutego, u- 
dało się nadrobić straty, wy­
konując w pełni zadania mie­
sięczne. Z pierwszych prowi­
zorycznych obliczeń wynika, 
że huta wykonała plan lutego 
w zakresie produkcji towaro­
wej (według cen zbytu) w 
103.1 proc., natomiast w za­
kresie produkcji globalnej 
(według cen fabrycznych) w
101.3 proc.

A jak przedstawia się wy- 
kcnanie planu huty od po­
czątku roku i jaką mamy do 
zanotowania wartość dodat­
kowej produkcji? Po dwóch 
miesiącach br. plan produkcji 
towarowej jest wykonany w 
w 102.2 proc., plan zaś pro­
dukcji globalnej w 1C0.4 
proc.

Wartość dodatkowej pro­
dukcji huty uzyskanej w lu­
tym wynosi ok. 18.1 min zło­
tych, a od początku roku ok.
26.3 min.

Całkowicie za niepowodze­
nie styczniowe zrehabilito­
wała się załoga Stalowni. Ryt­
miczna, dobra praca w ciągu 
całego miesiąca doprowadziła 
w rezultacie do odrobienia za­
ległości ze stycznia i do uzy­
skania jeszcze nadwyżki, wy­
noszącej ok. 6 tys. ton. Jak 
na jeden miesiąc, przekrocze­
nie planu o 8 tys. ton, to na­
prawdę duży i bardzo cenny 
sukces naszych stalowników. 
Żeby jeszcze za wysokim 
przekroczeniem planu ilościo-

Już 11 marca
rozstrzygRiącis konkursu 

sportowego ,,Głosu‘‘

wego podążała dobra jakość 
produkcji, wyrażająca się li­
kwidacją nadmiernych 
braków, załoga Stalowni u- 
plasowałaby się zdecydowa­
nie na jednym z pierwszych 
miejsc w hucie.

Udała się w pełni także re­
habilitacja załogi Walcowni- 
Zgniatacz. Wykonała ona swój 
plan miesięczny aż w 108.5’/», 
dając nadwyżkę sięgającą 10 
tys. ton kęsisk. Wyniku tego 
można tylko serdecznie po­
gratulować...

Po raz drugi już niestety w 
tym roku nie wykonali planu 
miesięcznego wielkopieccwni- 
cy. Zabrakło im tym razem 
tyle samo ton surówki, co 
przed miesiącem tj. ok. 4 tys. 
W sumie niedobór urósł 
już do ok. 8 tys. ton. Co jest 
tego przyczyną? Wydaje się, 
że najlepiej będzie, żeby za­
brali w tej sprawie głos sami 
zainteresowani. Oto jak uza­
sadniają niewykonanie planu 
w lutym. „Na początku mie­
siąca wielki piec nr 2 praco­
wał przy silnie kanałowym 
biegu, spowodowanym nierów 
rrmlemym rozkładem mate­
riału wsadowego na gardzieli. 
Od połowy miesiąca piec pra­
cował na normalnym ciśnie­
niu gazu na gardzieli, ze 
względu na znaczną nieszczel­
ność dużego stożka. Wykona­
nie planu tego pieca wynosi
86.5 proc., przy niedoborze
4.853.5 ton. Dodatkową trud­
nością była słaba w I poło­
wie miesiąca jakość koksu, co 
spowodowało oporny b'-eg 
pieca, jak również zaburzenia, 
polegające na przepalaniu ze­
stawów dyszowych". A więc 
o niepowodzeniu zadecydo­
wała zła praca jednej tylko je­
dnostki, wszystkie piece pra­
cowały dobrze i gdyby nie 
piec nr 2 plan miesięczny 
byłby wykonany. No cóż, 
wniosek: trzeba się energicz­
niej zabrać do outsidera...

Na koniec jeszcze parę słów 
o zakładach i wydziałach, 
które w lutym pracowały

wy-

dobrze, w rezultacie czego 
przekroczyły swoje plany. Za­
łoga czatkowickiego wapien­
nika zameldowała o nadwyż­
ce, wynoszące 9 tys. ton ka­
mienia wapiennego. Dobry 
wynik uzyskały załogi na­
szych walcowni blach, które 
legitymują się nadwyżką, się­
gającą ok. 1.5 tys. ton blach 
walcowanych na gorąco i ok. 
1 tys. ton blach walcowanych 
na zimno. Przekroczyła plany 
w zakresie wszystkich waż­
niejszych asortymentów zało­
ga ZMO. Dała ona dodatkowo 
ok. 750 ton dolomitu prażone­
go i ok. 120 ton wyrobów 
chromomagnezytowych. Z nad­
wyżką wykonały plan także 
załogi ZK i Wydziału Rur 
Zgrzewanych.

A oto wyniki 
za luty br.

Odbyta w minionym tygodniu 
okręgowa konferencja partyjną 
organizacji miejskiej m. Krakowa 
stała się najważniejszym wyda­
rzeniem w rozwijającej się kam­
panii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych, rzutując bogactwem 
swej problematyki na zadania, 
które wypadnie rozwiązywać w 
następnym okresie w związku z 
programem Frontu Jedności Na­
rodu.

Niewątpliwie udział w konferencji i wy­
stąpienia premiera JOZEFA CYRAN­

KIEWICZA i członka Rady Państwa a za­
razem KC partii LEONA KRUCZKOW­
SKIEGO, stały się dodatkowym asumptem 
do pogłębienia uwag i opinii o zamierze­
niach czekających nie tylko członków par­
tii, ale i ogół wyborców naszego miasta,_w 
tym i dzielnicy Nowa Huta w latach bie­
żącej Pięciolatki.

Trzeba powiedzieć, że poważny wkład 
w obrady wnieśli na konferencji delegaci 
naszej nowohuckiej organizacji partyjnej 
przedstawiając najważniejsze problemy 
dotyczące rozwoju Huty im. Lenina i 
dzielnicy Nowa Huta. Były t® tym istot­
niejsze wystąpienia, że konferencja okrę­
gowa dyskutując program rozwoju miasta 
Krakowa ściśle łączyła go z ¡rozbudową 
kombinatu i dzielnicy Nowa Iląta. Mało. 
PZPR w Nowej Hucie tow. A. Kasprzyk.

Zwracając uwagę na potrzeb» 
nia dopływu siły roboczej w’¿i?1 
koniecznością przyspieszenia 
zadań budowlanych przyponrniaTi 
wg. wstępnych obliczeń w ciągu lir 
bliższych lat trzeba będzie wjSji 
niezależnie od spółdzielczego. prz~-?’ 
wego i indywidualnego budowaEj 
75 tys. izb, gdy w okresie minicżwi-' 
zbudowano 53 tys. Analizował ob J 
my zatrudnienia kobiet, a więc 
kalizacji odpowiednich zakładów.^, 
nienia komunikacji j wiele innych "

I sekretarz KF PZPR Huty im ¡J 
tow’. Z. Jakus zajął się w swym"5 
wieniu zespołem problemów wynifaC 
z silnego sprzęgnięcia się rozbuifojJ 
i jej zaplecza socjalno-usługowe«.’ 
runkami rozwoju Krakowa. Onfo"' 
także realne możliwości rozwiać 
problemu zatrudnienia oraz zabezp^ 
bazy socjalnej dla załogi huty, 
posiadamy lepszy start do uzyski^ 
mierzonych 10 min ton stali niż m«-' 
1,5 min ton. Dysponujemy bowiem .'i, 
wową bazą materialną i potencjału-’ 
zdolnych podjąć takie zamienili 
nakże — mówił on — nadal tnebai, 
sić rangę zawodu hutnika. A 
partyjna winna dbać o rozwój właśni 
klimatu i krytyczną postawę »■ ¡¿? 
realistyczną ocenę osiągnięć.
uwagami o pracy komisji przemyijs 
kiego w minionej kadencji Sejnąs|

produkcyjne
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Jd.

Premier Józef
tyjnej w

Cyrankiewicz w rozmowie z delegatami na okręgowej konfi 
Krakowie.

(Dokończenie ze str. I) 
NOWEJ HUCIE. CI SPO­
ŚRÓD CZYTELNIKÓW,
KTÓRYM UDAŁO SIĘ TRA­
FNIE WYTYPOWAĆ PIERW­
SZĄ ÓSEMKĘ MAJĄ SZAN­
SĘ WYLOSOWAĆ KTÓRĄŚ 
Z DZIESIĘCIU NAGRÓD.

Nagrody można obejrzeć na 
wystawie w witrynie sklepu 
sportowego przy Placu Cen­
tralnym.

Zapraszamy więc wszyst­
kich uczestników naszego 
konkursu do udziału w impre­
zie, która odbędzie się 11 
marca o godz. 19-tej w Hali 
Widowiskowej Huty im. Le­
nina.

Bilety można nabywać w 
Orbisie w Nowej Hucie. w 
Filmotechnice przy Placu 
Centralnym, w kasie Zakłado­
wego Domu Kultury przy ul. 
Majakowskiego 2. ZDK przyj­
muje również zbiorowe zamó­
wienia na bilety, w miarę 
zgłaszania zapotrzebowań bę­
dą one również rozprowadza­
ne za pośrednictwem rad za­
kładowych i oddziałowych 
kombinatu.

CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Teatr Mały w Niepołomicach
Zespół Teatru Małego, zna­

ny już jest nie tylko w Nowej 
Hucie i nie tylko bywalcom 
Zakładowego Domu Kultury. 
Wyruszył on bowiem na pod­
bój okolicznych miejscowości, 
niosąc im rozrywkę po pra­
cy w postaci amatorskiego 
teatru hutników. Debiut od­
był się w ostatnią niedzielę 
przed szczelnie wypełnioną 
widownią w sali widowisko­
wej niepołomickiego Zamku. 
Zabawna, pełna perypetii ko­
media Niewiarowicza „Znaj­
da”, przypadła do gustu licz­
nie zgromadzonym mieszkań­
com Niepołomic. Najlepszym 
dowodem tego były zarówno 
duże oklaski publiczności jak 
i gorące prośby o powtórze­
nie spektaklu.

Po sukcesie w Niepołomi­
cach amatorski zespół Teatru 
Małego myśli już o dalszych

występach poza swoją ma­
cierzystą sceną, ale nastąpi 
to dopiero po zakończeniu se­
rii przedstawień zamkniętych 
dla wydziałów huty. jd

Zwiększone zadania
w okresie
kampanii wyborczej
W ostatnim tygodniu odby­

ło się plenarne posiedzenie 
Komitetu Fabrycznego partii 
poświęcone omówieniu zadań 
związanych z wyborami do 
Sejmu i rad narodowych. Ple­
num, któremu przewodniczył 
I sekretarz KF tow. Z. Jakus, 
wysłuchało informacji o 
przedsięwzięciach organiza-

Jak powiedział 
sza największa

staje się kuźnią żelaza i stali umoż­
liwiającą rozwój gospodarczy nie 
tylko Krakowa 1 regionu, ale 1 szyb­
kie wydżwiganie się całego kraju 
na pozycje nowoczesnego przemysłu 
i trwalej siły gospodarczej.

Czterech towarzyszy delegatów z kombi­
natu i dzielnicy Nowa Huta zabierając w 
dyskusji głos omówiło pilne i najważniej­
sze sprawy związane z ich rozwojem i po­
trzebami pracowników i mieszkańców.

Naczelny dyrektor huty tow. B. Koł»- 
myjski przedstawił dotychczasowe wyniki 
pracy HiL i cechujące produkcję wskaźni­
ki na tle dorobku światowego hutnictwa. 
Wskazał on, że docelowa produkcja ok. 10 
min ton stali w latach 1970 łączy się z za­
trudnieniem ok. 50 tys. pracowników, co 
razem z rodzinami będzie stanowić prze­
szło 175 tys. mieszkańców dzielnicy (tylko 
hutnicy). W rezultacie dzisiaj nie można 
luż odrębnie traktować inwestycji prze­
mysłowych i komunalnych, nie ’uwzględ­
niając równocześnie rozwoju wielkiego 
Krakowa i regionu.

Problematykę rozwoju dzielnicy na tle 
programu FJN omówił I sekretarz KD 
rozwoju inwestycji w hutnictwie, ustosun-

premier Cyrankiewicz, na. 
inwestycja —

cyjnych 1 propagandowych, 
złożonej przez sekretarza or­
ganizacyjnego KF tow. M. 
Najduchowskiego orasz infor­
macji o zmianach w ordyna­
cji wyborczej złożonej przez 
kierownika Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej tow. Nowaka.

Jak wynika z obrad 
szereg towarzyszy delegowały 
już organizacje do różnych 
prac społecznych związanych 
z kampanią wyborczą. Chodzi 
jednak o to. by każdy członek 
partii otrzymał w tym czasie 
zadanie. Zadania partyjne 
członków plenum w myśl do-

kował się on także i do problematyk • 
szkaniowej Krakowa, a m. in. tć 
wy Starego Miasta.

Ostatnim z delegatów nowohuekić 
stępujących na konferencji był s® 
organizacyjny KZ PZPR PPB HI 
Paciorek. Ilustrując dorobek załóg.t- 
lanych kombinatu i dzielnicy 5S 
przykładami omówił on praktyc“? ' 
działalności gospodarczej i par.p 
budownictwie.

Konferencja okręgowa organisc. 
tyjnej m. Krakowa poświęcając a 
część dyskusji problematyce zwąia 
rozwojem huty i naszej dzielnicy. 
liła te sprawy jako zasadnicze i bcó: 
ważniejsze. W toku obrad 
dnak, że podejmowanie wielkich > 
jest jak najściślej związane z rew*  
niem codziennych drobnych sprawi; 
powtarzając za premierem Cyrś 
czem — powinna tu panować jakri" 
sza harmonia. Właśnie ona stanów, 
stawową treść platformy wybrr.r:
którą wyjaśniając będziemy się P-" 
wywać do wyborów nowego Sejm 
narodowych.

konanego na nim przydziału 
polegają na udzielaniu pomo­
cy i instruktażu organizacjom. 
Plenum powołało Zespół Te­
chniczny zatwierdzając jedno­
cześnie na jego kierownika 
tow. Wawrykiewlcza. Powo­
łany został także zespół do 
spraw prący wśród kobiet.

W dyskusji towarzysze 
zwracali dużo uwagi na pro­
blematykę prący terenowych 
grup partyjnych oraz konie­
czność dostosowania form 
działalności partyjnej do 
wzmożonych zadań okresu 
kampanii wyborczej.

nim przydziału

Z ostatniej tr
Wczoraj odbili1 

Nowej Hucie li«'- 
cja Wyborca 
PZPR. Udiiii « 
dach wsięli » 
crłonek KC i 
Rady Państwa 
on Krucikowiki’ 
tarz KW io*  
Banak, sekretu1 
tow. Jan Skib*-  
ferat na k»'“ 
wygłosił I ** 
KD PZPR « 
Hucie tow. '• 
Kasprzyk, po 
była się <iysks‘_ 
problemach r 

nych w niei 
w następnym
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Spór o teatr
Trudno być statystykiem, który na chło­

dno wszystko podsumuje, zbierze. po­
stawi kropkę rrad i, i oklei wniosek po 
prostu tytułem. Sprawy teatru pasjo­

nują każdego, kto wyrobił w sobie tzw. 
^zamiłowania teatralne. Jednakże owe za- 
1 miłowanie (czy zamiłowania) nie przycho- 
irizi samo z siebie. Trzeba przede wszyst- 
1 kim — żeby je uzyskać czy nabyć — cho­
dzić do teatru: po prostu chodzić. 

¡Teatralne zamiłowania każdy widz musi 
i zdobyć — i ugruntować w sobie SAMO­
DZIELNIE. Własnym przeżyciem. Nikt go 
w tym nie zastąpi. Nie można ich nabyć 
przyglądając się tylko zdjęciom ze spektak­
lu umieszczonym w gablocie- Przyzwycza­
jenie, nawyk, zamiłowania teatralne są 
'więc rezultatem chodzenia na różne sztuki 
i ich przeżywania.

U nas w Nowej Hucie zbyt mało jeszcze 
i widzi się robotników w Teatrze Ludowym. 
Może ktoś powie: nie tylko u nas. To 
prawda. Jednakże ankieta przeprowadzona 
przez Radę Zakładową Huty im. Lenina i 
„Głos Nowej Huty“ wykazuje, że uczestni­
cy jej mają w tej sprawie szereg uwag a 
w szczególności — bo to ich najwięcej In­
teresuje — dotyczących teatru w Nowej 
Hucie.

Spróbujmy je zestawić:
— teatr (nasz nowohucki) jest za mało 

komunikatywny;
— przychodziłoby doń znacznie więcej 

ludzi i to ze środowisk nie posiadających 
wyższego albo i średniego wykształcenia, 
gdyby sposób wystawiania czy interpreta­
cji (nawet nie repertuar!) były bardziej 
zrozumiale i bliższe tradycyjnym formom 
teatru. Obecnie duża część potencjalnych 
widzów nie entuzjazmuje się kierunkiem 
artystycznym lub nawet doborem repertu­
aru. W rezultacie wiele osób jeździ do te­
atrów krakowskich. Inni rzadko tylko od­
wiedzają Teatr Ludowy.

Jednym słowem mamy dziwną sytuację: 
z jednej strony słowa pochwały dla gry 

aktorów w Teatrze Ludowym, wzmianki 
w rodzaju: teatr ciekawy, interesujący. Z 
drugiej zaś: nie odpowiada on najbardziej 
typowemu widzowi w środowisku nowo­
huckim. Ze ten widz lubi (albo, że w ogóle 
może go przyciągnąć do teatru) jedynie 
sposób wystawiania nawiązujący do trady­
cyjnych konwencji- Również i zwolennicy 
Teatru Ludowego w obecnej jego postaci 
stwierdzają najczęściej w ankietach, że je­
śli ma być w Nowej Hucie ten typ. tęatEU, 
to konieczny jest także inny. „powszec|V- 
ny“, o różnym repertuarze a nie tylko (po­
wtarzam słowo często używane w ankie­
tach) „eksperymentalny“, choć określenie 
to nie jest w zasadzie prawidłowo użyte.

„Spór o teatr” — taki niewątpliwie ist­
nieje w środowisku nowohuckim a nawet 
i poza nim — nie należy jedynie do kate­
gorii upodobań artystycznych. Chodzi bo­
wiem o teatr, który nie tylko podobałby 
się pewnej grupie widzów a w każdym ra­
zie byłby dla nich atrakcyjny (i dodajmy: 
siłą rzeczy najbardziej przygotowanych 
widzów lub hołdujących takiej właśnie 
formie sztuki czy jej przekazywania). Wy­
powiadający się w ankiecie wręcz stwier­
dzają, że (zdecydowana większość głosów) 
na frekwencję ma ogromny wpływ zarów­
no określony repertuar jak i sposób 
wystawiania, a w naszym nowohuckim 
środowisku — komunikatyw­
ność! Że nie można nie uwzględniać 
pochodzenia widza, który — wprawdzie 
szybko zyskuje warunki wdrażające go w 
nawyki i upodobania, w kulturę tradycji 
jak najszerzej pojętych w tym ogólnych 
„miejskich” i możliwości wyrobienia w so­
bie określonych doznań estetycznych —

jednakże nie może przeskoczyć od razu 
etapu nagromadzania niezbędnego ładun­
ku doświadczenia intelektualnego (a w 
tym przyswajania sobie sztuki typu aluzji 
itd.).

Widz zniechęca się do teatru, jeżeli nie 
może sztuki zrozumieć, gubi się, gmatwa i 
— skoro to właśnie go nuży, niecierpliwi i 
męczy. W rezultacie mówiąc językiem re­
cenzentów uważa, że „taki teatr adreso­
wany jest do innego środowiska" (nie 
zapominajmy, że znaczna część mieszkań­
ców Nowej Huty jeszcze 10 — 7 czy 5 lat 
temu reprezentowała typowo wiejskie lub 
niemal wiejskie środowisko, a więc nie- 
posiadające miejskich tradycji kultural­
nych).

Spór o teatr — w pewnym sensie dla u- 
proszczenia będziemy używać tego sfor­

mułowania — łączy się też z funkcją spo­
łeczną teatru, której nie można 
rozpatrywać w oderwaniu od środowiska. 
Wypowiadający się w ankiecie doceniają 
rolę przedstawień dramatycznych jako 
czynnika wychowawczego i pogłębiającego 
ogólną wiedzę. No dobrze; ale do tego po- 
trzebny jest repertuar i sposób wystawia­
nia, który przyciągałby także tego najbar­
dziej typowego widza, nie tylko część in­
żynieryjno-technicznego personelu kombi­
natu, lecz również hutników — wytapia- 
czy, garowych, walcowników itp. A tych 
— jak wynika z ankiety — teatr o obecnie 
reprezentowanym profilu nie tylko nie jest 
w stanie „zawojować", ale i przyciągnąć 

Strzegąc się uproszczeń, należałoby Do­
wiedzieć: większość uczestników ankiety 
wypowiada się za teatrem, który by licayl 
się w najszerszym znaczeniu ze środowi­
skiem, teatrem bez elitaryzmu i udziwnień, 
teatrem komunikatywnym, krzewiącym 
kulturę i wychowującym oraz zdolnym w 
najlepszej formie artystycznej możliwi*  
realistycznymi środkami zaszczepiać zami­
łowanie widza do sceny.

ankiecie podkreśla się też inny mo­
ment. Społeczeństwo nowohuckie jest

młode w swej masie, a nie tylko trady­
cjami kształtującego się środowiska miej­
skiego. Tęskni ono do rozrywki, humoru 
lubi się „pośmiać, bawić i weselić“. Po­
trzeba teatru satyryczno-komediowcgo, o 
charakterze muzycznym (operetki) a wre­
szcie wszelkich form rozrywki, jest tu być 
może silniejsza niż w innych środowiskach. 
Łączy się ona z dynamiką i rozmachem 
pracy, budowy i odpowiada psychice no­
wohuckich ludzi. Nic więc dziwnego, że i 
te sprawy postuluje się niemal w każdej 
ankiecie jako konieczne do rozwiązania w 
najbliższej przyszłości.

Kończąc publikowanie cyklu artykułów 
w związku z ankietą Rady Zakładowej 

Huty im. Lenina i redakcji „Głosu Nowej 
Huty“, jesteśmy przekonani o niedoskona­
łości tych uwag i obserwacji, jak i wnios­
ków z nich wysnutych- Stanowią one tyl­
ko fragment opinii zebranych w formie 
sondażu publicznego i społecznego na te­
mat szerszego zjawiska, jakim jest nie­
wątpliwie temat życia kulturalnego w No­
wej Hucie. Jednakże i one umożliwiają 
precyzowanie pewnych myśli o tych istot­
nych sprawach dnia powszedniego i no­
wohuckiej niedzieli. Jedno jest pewne: 
troska o to. by Teatr Ludowy był rze­
czywiście ludowym, pow­
szechnym, komunikatyw­
nym i reprezentował naj- • 
wyższe wartości artysty­
czne walczącego ideowo 
zaangażowanego teatru 
— jest powszechna. Tego też życzymy am­
bitnemu zespołowi nowohuckiej sceny.

R. WOLSKI

Przed Międzynarodowym
Dniem Kobiei
Rozmawiamy z przewodniczącą Zarządu 

Dzielnicowego Ligi Kobiet Anielą Kamińską
luż za kilka dni kobiety ca- 
iego świata obchodzić będą 

uroczyście swe święto, dzień 
S marca. Przygotowują się*dc  
niego także kobiety nowohuc­
kie, które z tej okazji posta­
nowiły założyć nowe kola Li­
gi Kobiet w poszczególnych 
wydziałach kombinatu oraz 
przy partyjnych grupach tere­
nowych.

O informacje dotyczące 
pracy naszej organizacji ko­
biecej, zwracamy się do prze­
wodniczącej ZD kol. Anieli 
Ka mińskiej.

— Ile w tej chwili posiadacie 
kół ŁK i czy działają one także 
na terenie gromad?

— Pracujących kół mamy

zwracanie uwagi na właściwe 
zachowanie młodych chłop­
ców i dziewcząt. Uważam, że 
i nauczycielstwo powinno 
włączyć się do tej pracy i wię­
cej interesować się zajęciami 
młodzieży poza szkołą. Nasza 
praca w sekcji obejmuje też 
otoczenie opieką uczniów koń­
czących 7 klasę, którzy często 
wymagają pomocy przy sta­
raniu się o dalszą naukę. Dla 
dzieci bardzo zdolnych, a 
znajdujących się w ciężkich 
warunkach materialnych, sta­
ramy się o przydzielenie 
stypendiów i umieszczenie w 
internatach.

— Słyszeliśmy, że macie ścisły 
kontakt z referatem zalrudnie-

a organizowane na ich zakoń­
czenie pokazy są najlepszym 
dowodem celowości prowadze­
nia kursów. Przyjmujemy też 
zgłoszenia na kurs fotografii 
amatorskiej. Dom Kobiety 
prowadzi kilka poradni: pra­
wną, psychologiczno-pedago­
giczną. krawiecką, racjonalne­
go żywienia. Szczególnie du­
żym zainteresowaniem cieszy 
się poradnia prawna, prowa­
dzona przez mecenasa Walą- 
ga, który udziela wyczerpują­
cych porad w trudnych spra­
wach rodzinnych. Dużo kobiet 
korzysta również z poradni 
psychologiczno-pedagogicznej, 
kierowanej przez mgr Cz. 
Stachowiczową.

„Ludwik III" 
przy pracy do­
mowej na nie­
dzielnym wie­
czorku w świe­
tlicy Domu Ko­
biety.

obecnie 45. Stan ten nieco 
obniżył się ze względu na li­
kwidację hoteli robotniczych, 
ale z każdym dniem rosną sze­
regi organizacji, tworzone są 
nowe kola Ligi. Posiadamy 5 
kół gromadzkich, a to w Ple- 
szowie. Ruszczy, Chałupkach, 
Luboczy i w Czyżynach — wsi. 
Bardzo czynne są członkinie 
LK w Chałupkach, które ży­
wo interesują się prowadzo­
nymi przez nas kursami i 
chętnie korzystają z poradni 
w Domu Kobiety oraz wyka­
zują dużą pomoc przy budo­
wie Domu Ludowego w Cha­
łupkach. Z inicjatywy LK w 
Luboczy, powstało tam koło 
ZMS.

— Czy tylko do tego jednego 
faktu ogranicza się Wasza pra­
ca z młodzieżą, czy może robi­
cie coś więcej w tym kierun­
ku?
— Lidze Kobiet podlega 

jedna z sekcji nowopowstałej 
komisji do opieki nad mło­
dzieżą szkolną. Sekcję obej­
mującą sprawy młodzieży w 
wieku około lat 14 prowadzi 
kol. J. Bednarska. Plan pra­
cy przewiduje opiekę nad 
młodzieżą szkolną uczęszcza­
jącą do klubów młodzieżo­
wych, gdzie konieczne jest

nla. J»k więc wygląda sprawa 
pracy dla kobiet?
— Zarząd Dzielnicowy na­

szej organizacji bada wnikli­
wie warunki życia kobiet po­
szukujących pracy, a następ­
nie kieruje je do referatu za­
trudnienia. W najbliższym 
czasie, z funduszów interwen­
cyjnych referatu przeszkolo­
nych zostanie ponad 200 ko­
biet na kursach- dziewiar­
skich. Znajdą one pracę W 
mającym powstać w Nowej 
Hucie zakładzie dziewiarskim, 
który otrzyma lokal po Spół­
dzielni „Masarz”. W następ­
nych latach sytuacja ulegnie 
dalszej poprawie, planuje się 
bowiem budowę dużych zakła­
dów dziewiarskich w osiedlu 
krzesławickim, gdzie znajdzie 
zatrudnienie kilkaset kobiet.

— Na zakończenie prosimy o 
kilka słów na temat działalno­
ści Domu Kobiety.

■ — Nasza placówka ma na 
swoim koncie już szereg u- 
kończonych kursów, pokazów, 
imprez, odczytów, dyskusji i 
wieczorków. Jeszcze w tym 
miesiącu rozpoczynamy kurs'- 
racjonalnego żywienia I i II 
stopnia oraz kroju i szycia, 
również dwóch stopni. Te 
kursy cieszą się największym 
powodzeniem wśród kobiet

Stanowczo za mała liczba 
kobiet korzysta natomiast z 
poradni krawieckiej, zachęca­
my więc do zaznajomienia się 
z jej pożyteczną dla wszyst­
kich żon i matek działalnoś­
cią. A teraz kilka słów na te­
mat naszych dalszych planów. 
W tym miesiącu chcemy uru­
chomić poradnię kosmetyczną, 
w której udzielane będą bez­
płatne porady i minimalnie 
odpłatne zabiegi. Myślimy też 
o- otwarciu poradni estetycz­
nego urządzania wnętrz, co 
zwłaszcza w Nowej Hucie 
jest sprawą bardzo ważną. W 
dalszych planach przewidu­
jemy uruchomienie poradni 
dziewiarskiej, co będzie mo­
żliwe z chwilą uzyskania fun­
duszy na maszynę. Będzie­
my poza tym organizować 
wieczorki młodzieżowe o 
charakterze kulturalno-roz- 
rywkowym, połączone z po­
gadankami.

Korzystając z okazji, chcia- 
labym tą drogą złożyć naj­
lepsze życzenia wszystkim 
członkiniom LK i pozostałym 
mieszkankom Nowej Huty — 
w związku z przypadającym 
8 marca Międzynarodowym 
Dniem Kobiet.

Rozmawiała: 
BARBARA STYLO

W TPPR
TH»»?»

► Przygotowania do kam- 
anii wyborczej
► Udane wieczory klubowe
W ub. poniedziałek odbyła się w Klubie 
?PR narada aktywu Towarzystwa Przy- 
iźtii Polsko-Radzieckiej poświęcona oró- 
ieniu zadań i form udziału członków To- 
■arzystwa w kampanii wyborczej. Naradę 
organizował Zarząd Fabryczny TPPR Huty 
n. Lenina.
Zaczęło się od zapoznania zebranych z naj­
ważniejszymi postanowieniami programu 
yborczego Dzielnicowego Komitetu Frontu 
idności Narodu w Nowej Hucie, dotycza­
rni przede wszystkim rozwoju i przyszło- 
:i kombinatu. Następnie rozwinęła się dy- 
<usja. w . czasie której zastanawiano się 
sd najefektywniejszym włączeniem się or- 
inizacji TPPR do kampanii wyborczej, 
ierwszym warunkiem aktywnego udziału 

tej kampanii jest uporządkowanie spraw 
■ganizacyjnych naszych 32 kół TPPR na 
ombinacie. Dalej, postanowiono ożywić 
'Cie w tych kołach, częściej odbywać W 
ranią, dyskutować nad osiągnięciami na­
lej gospodarki narodowej i pracami Sejmu

oraz rad narodowych, krzewić przyjaźń 
polsko-radziecką.

Duży nacisk został położony na odpo­
wiednie przygotowanie strony propagando­
wej w tej pracy. Na terenie kombinatu bę­
dą rozmieszczone specjalne gabloty, w któ­
rych będą eksponowane materiały ukazu­
jące wspaniały dorobek budownictwa ko­
munistycznego w ZSRR. Wiele zdziała tak­
że napewno inwencja członków TPPR w 
poszczególnych wydziałach.

Ładne stroje, przyjemne buzie i głosy, sło­
wem chór ZDK występuje

Nakreślony na naradzie aktywu plan działania 
musi być zrealizowany. Trzeba zapewnić wzrost

szeregów organizacji w gorących dniach kampa­
nii wyborczej, pobudzić ludzi do dyskusji nad 
osiągnięciami Polski Ludowej, a następnie do 
oddania głosów na najlepszych, najofiarniejszych 
kandydatów Frontu Jedności Narodu; będzie to 
cenny wkład ze strony organizacji TPPR huty 
do kampanii wyborczej.

*
Dużym powodzeniem cieszył się zainau­

gurowany tydzień temu cykl klubowych 
wieczorów w Klubie TPPR w Nowej Hucie, 
urozmaiconych atrakcyjnym programem ar­
tystycznym i konkursami z nagrodami. O 
tym jak bardzo potrzebne są tego rodzaju 
imprezy w Nowej Hucie oraz jak zmienił się 
w tym dniu dawniej pustawy lokal klubo­
wy, świadczy najlepiej ubiegła sobota 25 
lutego br. Do Klubu TPPR na Osiedlu B-l 
przybyło lak dużo publiczności — mimo że 
impreza nie była specjalnie ogłaszana — 
iż lokal z trudem pomieścił wszystkich 
chętnych. Przybyło zwłaszcza dużo młodzie­
ży, a nawet dzieci.

Organizatorów tj. Zarząd Fabryczny 
TPPR, bardzo ucieszyła tak duża popular­
ność organizowanej po raz pierwszy impre­
zy, ale trzeba w przyszłości zastanowić się 
nad wprowadzeniem ewentualnych zaoro- 
szeń na wieczory klubowe dla aktywistów 
i członków Towarzystwa.

Jak już wspomnieliśmy program był 
bardzo ciekawy, starannie dobrany i atrak­
cyjny. Wiersze poetów rosyjskich i radziec­
kich recytował artysta Teatru im. Heleny 
Modrzejewskiej w Krakowie Jan Adamski, 
któremu chcielibyśmy serdecznie podzięko­
wać za bezinteresowny udział w wieczorze. 

Dużymi oklaskami publiczności zostały przy­

jęte występy chóru Zakładowego Domu Kul­
tury naszej huty pod kierownictwem Ma­
riana Buszka, a zwłaszcza „Wesele Kra­
kowskie" w jego wykonaniu. Zespół chóral­
ny robi wyraźne postępy.

Na część artystyczną wieczoru klubowe­
go złożyły się ponadto występy wokalne 
Zbigniewa Rybaka, członka estrady opero­
wej przy ZDK oraz liczne konkursy dla pu­
bliczności prowadzone przez konferansjera 
imprezy Czesława Tarnogórskiego.

Dużymi brawami przyjęte były przez pu­
bliczność recytacje.

Następny wieczór klubowy przewidywany 
jest w sobotę. 11 bm. Mamy nadzieję, że bę­

dzie równie udany jak poprzedni, jd
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Huta im. Lenina 
stawia na konwertory 
Od 10 lat trwa triumfalny pochód po świccie nowego 

systemu wytapiania stali, rewolucjonizującego do­
tychczasowy system martenowski. Pierwsze konwerto­
ry narodziły się w Austrii i stąd rozpoczęły marsz na 
podbój światowego hutnictwa. Już dziś poważna część 
produkcji stall odbywa się metodą konwertorowo-tle- 
nową, a specjaliści twierdza, żc wkrótce 40—50 proc, 
światowej produkcji stali pochodzić będzie z konwer­
torów. Urządzenia te, dające wytop w ciągu niespełna 
godziny robią błyskawiczną i wspaniałą karierę.

I u nas w hucie będziemy mieć ten „cud” współ­
czesnej techniki. Pierwsza polska stalownia konwerto- 
rowo-tlenowa i jak narazić jedyna w kraju, znajdzie 
się w naszym kombinacie. To właśnie dzięki niej przy­
rost produkcji stali wyrazi się milionami ton, to ona 
podwoi, a następnie zwielokrotni nasze źródła stalowe­
go potoku płynącego z Huty im. Lenina w kraj. Dla­
tego właśnie stawiamy w Pięciolatce na konwertory.

— Cóż to właściwie są konwertory?
— Z pytaniem tym zwróć' liśmy się do inż. STANI­

SŁAWA SKFZYSZOWSKIEGO z Inwestycji.
— Kształt konwertora jest zbliżony do tzw. gruszki 

Bessemera, konwertor posiada jednak budową syme­
tryczną. Zasadnicza różnica polega na tym, że tlen po- 
daje się do konwertora z góry, dyszą zwaną „lancą”, 
a nie z dołu przez przedmuchiwanie kąpieli, jak to 
ma miejsce w konwertorach Bessemera (oczywiście z 
tym zastrzeżeniem, że tu zastosowany jest czysty tlen, 
a tam powietrze).

— Jak długo trwa wytop w takim konwertorze?
— Zdc'ność projektowa konwertorów, które będziemy 

posiadać w naszej hucie oznacza produkcją ok. 90—130 
ton stali w ciągu ok. 55 minut. Łatwo obliczyć jaki to 
ogromny postęp w stosunku do wyników stalowni mar- 
tenowskiej. Spust stali z konwertora następuje przez 
przechylenie urządzenia. Wszystko jest więc dosyć 
proste...

W I etapie budowy stalowni konwertorowo-tlenowej, 
która posiadać będzie zdolność produkcyjną ok. 1 min 
ton stali rocznie, wybudujemy u nas w hucie dwa kon­
wertory. Warto przy tym zaznaczyć, że produkcję tę da 
jeden pracujący konwertor bowiem drugi będzie w re­
moncie. Mogą zdarzyć się okresy, że będą pracowały 
równocześnie dwa konwertory, ale to dopiero po opa­
nowaniu nowej technologii i w wypadku dobrej wy­
trzymałości wymurówki. W II etapie przewiduje się 
zainstalowanie dalszych dwóch konwertorów i wtedy 
będą stale pracowały 3 konwertory, a tylko jeden będzie 
w remoncie. wówczas zdolność produkcyjna naszej sta­
lowni konwertorowo-tlenowej będzie liczyć 3 —3,3 min 
ton stali rocznie. Ł-

Niezłe perspektywy! Warto jeszcze dowiedzieć się 
skąd pochodzą projekty i urządzenia. Dostarcza je hu­
cie Związek Radziecki. Projekt techniczny opracowało 
znane nam słynne moskiewskie Biuro Projektów Hut­
nictwa „Gipromez". Oceny projektu dokonała w 1960 
roku Komisja Rządowa, a część technologiczną i plan 
generalny rozpracowały biura projektów „Biprostal” i 
.Biprohut”.

Nowa Stalownia, której budowa już się na dobre roz­
poczęła. składa się z kompleksu kilku różnych obiek­
tów. Główny budynek, mieszczący same konwertory, 
posiadać będzie z górą pół miliona metrów sześć, ku­
batury. Oprócz tego w skład kompleksu wejdzie: hala 
mieszalników, hala złomu, hala przygotowania zesta­
wów, kafar żużla konwertorowego oraz tlenownia o 
bardzo dużej mocy produkcyjnej. Zamontowane tu bę­
dą dwa agregaty dające po ok. 35 tys. m. sześć, tlenu 
na godzinę, w tym ok. 11 tys. m sześć, tlenu czystego 
dla konwertorów i ok. 24 tys. m. sześć, tlenu mniej 
czystego, który będzie zastosowany do intensyfikacji 
procesu produkcyjnego w stalowni martenowskiej i na 
Wielkich Piecach. Budowa I etapu tj. samej stalowni 
kenwertorowej oraz tlenowni kosztować będzie ok. 1 
mld. złotych, a całość — ok. 2 mld.

Ponadto w skład kompleksu wejdzie jeszcze specjal­
na odlewnia wlewnic i dolomitownia nr 2 z wytwórnią 
cegieł smołowo-dolomitowych oraz nowy oddział wy­
palania wapna. Wszystkie te obiekty muszą być uru­
chomione równolegle, a nawet wcześniej od stalowni 
konwertorowej, która ma ruszyć w I kwartale 1964 
roku. Budowniczych czeka więc moc roboty, a hutni­
ków jeszcze jeden obiekt, z którego będą mogli być 
naprawdę dumni, (jd)
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Proste urządzenia, a produkt bardzo cenny. Oddział granu- 
. lacji żużla pracuje.

Mgr Jan Choma

Na sezon MeiotcMtto-lałtti

Atrakcyjne wycieczki
zagraniczne

«er- 
Ist-
ten

Budowniczowie w. pieca nr.ł

cenne zobowiązania
Na budowie czwartego wiel­

kiego pieca praca kipi jak 
w potężnym tyglu. Dobra po­
goda sprzyja wysiłkom Mo- 
stostalowców montujących u- 
rządzenia i konstrukcje o- 
b'ektów pieca, oraz od nie­
dawna białym murarzom z 
KPBPP, którzy już objęli 
swój szeroki front robót. Jak 
dotychczas praca przebiega 
zgodnie z harmonogramem, 
a tam gdzie zarysowują się 
trudności, albo gdzie znajdu­
ją się najwrażliwsze centra 
nerwowe budowy, podejmo­
wane są zobowiązania.

O 3 dni wcześniej zostaną 
ukończone prace przy esta­
kadzie, limitujące oddanie do 
ruchu mostu przeładunkowe­
go. Zamiast 15 maja, 
ruszy już w dniu 12 maja 
dzięki czemu będzie 
gromadzić zapasy 
konieczne dla nowego pieca. 
3 dni, to wydaje się nie du­
żo. Kto jednak wie ile pracy 
trzeba włożyć aby skrócić i 
tak już napięty harmono­
gram. ten przyzna, że zobo­
wiązanie Mostostalu podjęte 
na cześć zbliżających się wy-

most

można
surowca

Plan 1961 roku
na warsztacie KSR huty

r.

Za kilka dni przedstawi­
ciele załogi Huty — Kon­
ferencja Samorządu Ro­
botniczego — na swym 

pierwszym tegorocznym posie­
dzeniu będą obradować nad 
zadaniami Huty na 1961
Przedyskutowany szeroko z za­
łogą oraz z władzami nadrzęd­
nymi projekt planu technicz­
no-ekonomicznego Huty zosta­
nie formalnie zatwierdzony u- 
chwałą Konferencji. Przedsta­
wiciele załogi otrzymali ob­
szerne materiały informacyjne 
w zakresie wskaźników i za­
dań ekonomicznych oraz wiel­
kości produkcji, limitów za­
trudnienia. planu, funduszu 
płac i wskaźników wydajno­
ści pracy oraz zadań 
cyjnych.

Należy przyjąć, że 
wie Konferencji są 
dobrze zorientowani w rozmia­
rach zadań oczekujących zało­
gę zwłaszcza odnośnie swych 
macierzystych jednostek orga­
nizacyjnych. Jest to zasługą 
przede wszystkim odbycia w o- 
kresie 10—20-go lutego zakła­
dowych i wydziałowych kon­
ferencji samorządu robotni­
czego przeznaczonych właśnie 
na zaznajomienie aktywu spo­
łeczno-gospodarczego z pla­
nem roku bieżącego i przed y-

inwesty-

członko- 
obecnie

zlersu Mazurskim. w saenym 
eu „Krainy Tysiąca Jezior", 
nieje projekt, aby ośrodek 
przeinaczyć w całości na wczasy 
rodzinne praoowników.

Bogatsze niż kiedykolwiek pers­
pektywy poznawania życia 1 awy- 
czaiów naszych sąsiadów mają w 
tym roku turyści. Jak informuje 
rsas B.uro Wczasów 1 Tury«yfct, 
długą I?stę zagranicznych wycie­
czek. oferowanych pracownikom 
naszej huty przez Biuro Turysty­
ki Zagranicznej PTTK, otwierają 
ciekawie zapowiadające się wy- 
cieczk. do Związku Radzieckiego 
i NRD. Oto parę szczegółów do­
tyczących tych wycieczek.

ZSRR. Organizowane do tego

■wyWtn'-e turystyczny, a więc 
uczestnicy otrzymają świadczenia 
na poziom.e odpowiadającym o- 
gólnie przyjętym warunkom tu. 
rystycznym (przejazdy w najniż­
szej klasie środków komunikacyj­
nych. noclegi w schroniskach, 
■wyżywienie 3 razy dziennie wy­
starczające. lecz nie wyszukane). 

ic-dniowa wycieczka do Mos­
kwy. Uczestnicy jej wyjadą w 
23-osobowych grupach. Termin 
wyjazdu: 21. VI. Cena wycieczki: 
3-200 zł. W programie, wycieczka 
samochodowa po mieście, zwie­
dzanie Muzeum Lenina i Stalina. 
Kremla, Galerii Tretiakowskiej. 
Metra. Uniwersytetu, wystawy 
osiągnięć gospodarki radzieckiej. 
Stadionu im. Lenina. Przewidzia­
ny jest także spacer kutrem po 
rzece Moskwie, zwiedzanie nie­
których zakładów przemysłowych 
i ośrodków kulturalnych, wieczór 
w teatrze itp.

12-iłniowa wycieczka do Mińska 
i Moskwy. Termin wyjazdu: 14. 
VIII. Cena wycieczki: 3.400 zł. w 
prog-amie m. in. wycieczki po 
Mińsku, zwiedzanie domu-muze­
um I Zjazdu RSDPR. Muzeum Hi­
storii Wojny Ojczyźnianej. Par­
ku. Stadionu. Udział w przedsta­
wieniu teatralnym.

Dalszy ciąg informatora w

Zbliża ste już wiosna, a wraz 
z nią przychodzi postawić sobie 
pytanie: jak spędzimy teeoroczr/z 
urlop wypoczynkowy. Możliwości 
ttoprawdy tym razem nś. zabra­
knie. Będzie bowiem metra wy­
jechać bądź to na wczasv do na­
szego Domu Wypcczynkowero 
..Sanato” w Żegiestowie Zdrcju, 
btdż na wczasy w najpiękniej­
szych zakątkach kraju prowadzo­
ne przez FWP. Ko zaś przedkła­
da ponad wypoczynek w pensjo­
nacie, bardziej bezpośrednie ob­
cowanie z tzw. naturą, może »ko­
rzystać z naprawdę atrakcyjnie 
zapowiadających się campingów. 
Obok czynnych już w ubiegłym 
roku ośrodków w Barlkowej rad 
Jeziorem Rożnowskim i w So- 
bieszewie na Bursztynowym Wy­
brzeżu morskim, rysują się pers­
pektywy zorganizowania przez 
hutę jeszcze jednego atrakcyjne­
go ośrodka w Ostródzie na Poje*  _ kraju wycieczki mają charakter następnym numerze.

skutowanie środków zabezpie­
czających jego realizację.

Obecnie dysponujemy obszer­
ną dokumentacją z tych obrad. 
Wystawia ona. tak samo zre­
sztą jak i sam przebieg kon­
ferencji, świadectwo dojrzało­
ści politycznej i gospodarczej 
działaczy organów samorządu 
a więc partyjnych, związ­
kowych i rad robotniczych. 
Mimo b. napiętych i rzeczy­
wiście trudnych do osiągnięcia 
zadań zawartych w planie, dy­
skusje zawsze zmierzały w 
kierunku znalezienia najwłaś­
ciwszych i najefektywniej­
szych sposobów ich wykona­
nia. W 
lowane 
aktywu 
cznego 
planu produkcji koksu w. pie­
cowego z zachowaniem do­
tychczasowych parametrów ja­
kościowych lub dotrzymania 

•terminu uruchomienia VII-ej 
baterii koksowej, aktywu w. 
piecowego, odnośnie wyprodu­
kowania planowanej ilości su­
rówki, aktywu Stalowni odno­
śnie ilości i jakości produko­
wanej stali czy aktywu wszy­
stkich walcowni odnośnie po­
prawy osiąganych uzysków i 
jakości blach, względnie innych 
wyrobów. Rozważania te prze­
prowadzono, uwzględniając 
przede wszystkim przyznane 
limity zatrudnienia, zmierza­
jące do dalszego wykorzysty­
wania rezerw, wprowadzania 
postępu technicznego a na tej 
bazie zwiększania wydajności 
pracy.

Te na ogół twórcze dyskusje 
zostały zamknięte w uchwa­
łach konferencji przyjmują­
cych zadania planu, ze zwró­
ceniem szczególnej uwagi na 
przewidywane trudności i za­
grożenia w ich realizacji. Dru­
gą. najważniejszą część uchwał 
stanowią plany przedsięwzięć 
techniczno - organizacyjnych, 
mających zabezpieczyć wyko­
nanie planów zakładów lub 
wydziałów. Na podstawie ich 
oceny, przeprowadzonej już w 
trakcie samych konferencji o- 
raz zbiorczo przez Dyrekcję 
Huty wspólnie z Prezydium 
Rady Robotniczej, można 
stwierdzić, że włożono duży 
wysiłek w ich przygotowanie 
tak przez kierownictwo admi­
nistracyjne jak i aktyw gospo­
darczy. .Najszerzej uwzględ­
niano zamierzenia w zakresie 
poprawy technologii produk­
cji oraz gesnodarki remonto­
wej, traktując je jako zasad­
nicze.

Równie pozytywnie należy

tym kierunku nace- 
były rozważania np. 
Zakładu Koksochemi- 
odnośnie wykonania

i

.ocenić położenie dużego naci­
sku na podnoszenie kwalifi­
kacji przez pracowników .osią­
gane drogą intensywnego szko- 
lenią przyzakładowego. Świad­
czy to o docenianiu wagi za­
sadniczych elementów mają­
cych wpływ na poprawę wy­
ników pracy naszej załogi. 
Analizując poszczególne plany 
wydaje się, że nieco margine­
sowo potraktowano uspraw­
nianie organizacji pracy oraz 
działanie wewnątrzwydziało- 
wego rozrachunku gospodar­
czego. Są to również dwa za­
sadnicze odcinki działalności, 
wymagające zwrócenia ha nie 
specjalnie uwagi właśnie ze 
względu na zadania planowe 
w aspekcie zmniejszenia stanu 
zatrudnienia i obniżenia kosz­
tów własnych.

Niewątpliwie 
mankament zakładowych i wy­
działowych planów przedsię­
wzięć, częściowo usprawiedli­
wiony krótkim okresem cza­
su pozostawionym na ich przy­
gotowanie, zostanie usunięty 
i plany zostaną uzupełnione 
odpowiednimi zamierzeniami. 
Obecnie z pośród tych wielu 
zamierzeń zawartych w pla­
nach zakładów i wydziałów 
wybierane są najważniejsze, 
rzutujące na całość pracy ńu- 
ty. Utworzą one, wraz z za­
sadniczymi przedsięwzięciami 
planu postępu technicznego na 
r. b., zamierzeniami opracowa­
nymi przez komórki sztabowe 
zarządu Huty i nadal aktual­
nymi przedsięwzięciami z ze­
szłorocznego planu Huty — 
plan przedsięwzięć organiza­
cyjno-technicznych Huty na 
1961 r. Zatem KSR Huty ma 
przedyskutować i uchwalić do­
kument, ustalający zasadnicze 
kierunki pracy dla kierownic­
twa i załogi, wskazując zara­
zem osoby względnie kolekty­
wy odpowiedzialne za realiza­
cję i terminy ich wprowadze­
nia. Będzie on wytyczną dla 
prac kierownictwa i dla orga­
nów smorządu robotniczego w 
1961 r. Uchwala w sprawie 
planu TPF Huty na 1961 r. i 
planu przedsięwzięć mających 
zabezpieczyć jego realizację — 
oto zasadnicze tematy obrad 
tej ważnej KSR w dniu 8-go 
marca br.

ten istotny

borów i święta 1 Mi*>  » 
ambitne.

Jak przebiegają prac, 
tażowe, co na budów/, 
wego?

Budynek nagr 
mieszczeniem dl 
jest gotowy. W
mo.ituje się rurociąg 
cego dmuchu oraz balnftjJ 
zowe. Na samym gaj 
konstrukcja szybowa jest2 
ukończeniu, zaczął się 
ni etap prac w górne; ts 
pieca: scalanie ram stS 
gardzielowego. Jedno:», 
trwają prace przy
do montażu wyciągu 
pieca. Zastosowano tu 
blokowy. Poszczególne 
menty wyciągu scal 
wstępnie na dole, po 
montuje się w górze 
gotowe zespoły,
to i ułatwi montaż.

We wnętrzu pieca 
już specjaliści od 
ki ogniotrwa.ej. Bia 
mają pod ręką odporża
bloki węglowe, przystfl 
do wymurówki nimi ta 
pieca. Robota wprost zen 
strzowsko dokładna. Od 
kości ich pracy zależeć i 
dzie w dużym stopniu pa 
iłowa eksploatacja kolon 
mającego w świecie wiń 
bie równych.

A na oczyszczalni ka 
Dobry dotąd postęp 
hamował brak dostaw as 
ny inwestora. Konkretaiei 
jest wewnętrznych k® 
cji elektrofiltrów. Nie i 
nięcie w porę tej prze-a 
może spowodować fon 
opóźnienie montażu i 11, 
zultacie niepotrzebną jq' 
mowszczyznę” wpływali j 
jakość robót O tema, 
dostaw trzeba więc ną. 
pamiętać.

Naszą informację z [ii 
budowy wielkiego pieca n 
chcielibyśmy zakończyć I 
centem optymistycm.c. t 
więc parę słów o luŻ3Se 
którzy gwarantują
nie terminu oddania 
eksploatacji, o staryci 
świadczonych M 
cach. W realizacji 
nia na estakadzie 
brygady Bronisław! 
czuka, Kazimierza 
Józefa Hopińskicgo i 
sława Sochy, 
nich są zespoły c 
spawaczy. Ogromni 
czenie nabyte na 
budowach, ambicja i 4ńl 
ność, oto czym się lef ór 
ją. A z dozoru tectaq? 
wymienić trzeba inż Ba i 
Tadeję j mistrza Nr” 
Wróbla.

Mronik«
Kombinatu
• LEPIEJ ZNACB 

TEŻ TANIEJ
Wiele poważnych 

zapisała w ostatnim
swoim koncie załoga««*  
pionu Głównego MG“5 
Świadczy o tym chocit» 
prawa wskaźników *«*I-■ — ” — -------------
i.o-produkcyjnych, SzcW 
dobre wyniki na tym
uzyskały załogi wydń*  
chan iczno-konsirukcyjrtd 
odlewni W-l, które p n«' 
tym pionie zameidpni 
przedterminowi™ 
planu 19f0 roku. I ta*  ■ 
rzystanie parku oh.'»»*  
warsztacie me*»>  
wzrosło średnio o po, 
wydajność pracy o II 
blisko 1S proc, pw#8? 
wskaźnik wydajności 
elektrycznych a 
pracy formierzy I 
aź o 35 proc.

Ponadto dzięki 
nlzacji pracy i węz " 
wielu wartościowy*  » 
nień z zakresu post?1 
r.. cznego i wynalaicrwt 
sny produkcji 
części zamiennych *r" 
6.10« zł a jednej l®1’’’? 
hutniczego o Sil złoT1
• RURY NA EKsP<?
Ponad 12 tyslęiy 

wyprodukował jui ' 
ny pół roku terru 
nacie Wydział Rur 
nych. 25 procent 
dukcji rur przeznac:» 
na eksport do Ju 
Rumunii a ostatnio

»...
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0 sprawach socjalnych
słów

program dalszej rozbudowy Huty im. Le- 
J nina w ciągu najbliższej pięciolatki oraz 

przewidywana już dzisiaj jej rozbudowa 
*7 latach następnych i związany z tym 
/zrost zatrudnienia, powodują powstawa- 
tie lub narastanie zagadnień socjalno-byto- 
izych naszej załogi. Chcielibyśmy się zająć 
tylko kilkoma z tych zagadnień, gdyż dla 
mówienia ich całokształtu na pewno „Głos 
kłowej Huty" nie udzieliłby swych gościn- 
jych, lecz siłą rzeczy szczupłych łamów. Pra- 
¡miemy omówić pokrótce istniejący stan w 
«vm zakresie, oraz nasze zamiary i perspek­
tywy na przyszłość.

'■ Wiadomo wszystkim, że nasza młoda dziel­
nica Nowa Huta jest również dzielnicą po­
jadającą największą ilość dzieci i młodzieży 
•e wszystkich dzielnic Krakowa. Opieka so­
cjalna nad dziećmi naszych pracowników 
■rzejawia się głównie w zapewnieniu dla 
zęści tych dzieci wypoczynku w okresie let- 
lim, przez organizowanie kolonii letnich oraz 
Pokrywanie kosztów związanych z pobytem 
dzieci na obozach harcerskich.

W ubiegłym roku Huta nasza zorganizo­
wała wypoczynek letni dla 2.000 dzieci na­
szych pracowników, które przebywały w 3 sta. 
?ych ośrodkach kolonijnych Huty a to w No- 
Wym Targu, Porąbce i Człopie oraz mała 
grupka dzieci w ośrodku kolonijnym Z.H.Ż. 
- ST. w Dziwnowie, a ponadto 400 dzieci na 
Obozach harcerskich w powiecie nowosądec­
kim. Pilni czytelnicy „Głosu Nowei Huty” pa- 
niętają zapewne jeszcze ciekawe reportaże, 
'akie ukazywały się w okresie lata ubie­
głego roku w naszej gazecie, opisujące przy­
jemny pobyt dzieci na tych koloniach.

Powiedzieliśmy, że zapewniamy wypoczy­
nek letni tylko dla „części" dzieci naszych 

Pracowników. Jest to zgodne z prawdą, gdyż 
niestety, nie wszystkim zgłaszającym się na 
wakacyjny odpoczynek jesteśmy w stanie za­
pewnić wyjazd. Przy założeniu, że akcją kolo- 
tijną obejmujemy dzieci w wieku od lat 

s7—14, mogliśmy wysłać w roku ubiegłym 
‘edynie 25*/«  dzieci uprawniowych do korzy­
stania z tej formy wypoczynku, czyli, że tyl- 
•<o co czwarte dziecko mogło wyjechać na 
kolonię czy obozy. Zdajemy sobie naturalnie 
sprawę, że jest to stanowczo za mało i dla­
tego też czynimy energiczne starania o wy­
najęcie czwartego obiektu kolonijnego, by 
pddać go do użytku naszym dzieciom jeszcze 
w tegorocznej akcji kolonijnej.

W najbliższych latach wejdą do „eksploa­
tacji" socjalnej coraz liczniejsze roczniki dzie- 
'i i ilość dzieci naszych pracowników w wie­
ku kolonijnym jeszcze wzrośnie. I dlatego 
będąca w budowie a fundowana przez Hu­
tę „Szkoła Tysiąclecia” w Piwnicznej, pomy­
ślaną jest w swoim założeniu i projekcie jako 
Stały ośrodek kolonijny Huty, położony w śli­
cznej i zdrowej okolicy doliny Popradu. Szko­
ła ta zostanie oddana do użytku w 1963 r. 
Byłby to piąty ośrodek kolonijny Huty. Ale 
hasze „maluchy“ przebywają przecież więk­
szą część roku tu na miejscu, w Nowej Hu­
cie. Niestety, dzieci te nie mają się 
gdzie bawić. Dlatego też dobijamy się ener- 
igicznie u władz naszej dzielnicy o więk­
sza ilość placów gier i zabaw dla dzieci. Sa­
mi' kosz‘em Huty, w tym roku kilka takich 
placów organizujemy.

A jak wygląda sprawa wypoczynku dla do- 
roslych, dla pracowników Kombinatu i 

lich rodzin?
Otóż w ubiegłym roku z różnych form wy­

poczynku (wczasy, sanatoria, ośrodki campin­
gowe) skorzystało 1.876 pracowników Hu- 
ły i ich rodzin. Czy to jest dużo czy 
mało? W porównaniu z wielkością na­
szej z-.łogi, jest to rzeczywiście nie dużo. I je­
żeli jesteśmy w stanie zapewnić wyjazd na 
wczasy z roku na rok coraz większej liczbie 
chętnych (niestety, wszyscy by chcieli jechać 
itylko w lipcu i sierpniu) o tyle uzyskanie 
leczenia sanatoryjnego jest jeszcze trudne 
¡i czekanie wynosi czasem kilka miesięcy- Sy­
tuację na tym odclciku poprawi trochę rok 
bieżący, gdyż przybyło sanatorium „Hutnik” 
w Szczawnicy, do którego otrzymujemy 10 
skierowań miesięcznie.

W dalszym ciągu nieprawidłowo kształtuje 
się stosunek ilościowy pracowników umysło­
wych i fizycznych wyjeżdżających na wcza­
sy. gdyż w 1960 r. skorzystali ord z róanych 
form wypoczynku po połowie, a o ilu przecież 
jest w Huc e w ęcej pracowników fizycznych 
cd umysłowych? Potrzebna jest tu więc praca 
uświadamiająca ze strony naszych Rad Od­
działowych,’byleby tylko wszyscy nie chcieli 
jechać równocześnie w lipcu i sierpniu.

Dla naszej młodzieży uruchomiliśmy w u- 
biegłym roku ośrodek campingowo-wypoczyn- 
kowy w Kartkowej nad Jeziorem Rożnow­
skim, który w przyszłości będzie dalej roz­
budowany,’stając się ośrodkiem wypoczynku, 

i sportów wodnych i rybolóstwa dla coraz li­
czniejszych rzesz naszej załogi.

O ile wysokość funduszu zakładowego na 
to pozwoli, liczymy się z możliwością kupna 

' jaszcze jednego domu wypoczynkowego na 
wzór „Ssnato" w Żegiestowie (z którego w 

i ubiegłym roku skorzystało prawie 1000 pra­
cowników i ićh rodzin) położonego w jakiejś 
atrakcyjnej miejscowości jak Krynica lub Za- 
kopane.
|J a czoło spraw socjalno-bytowych naszej 
1 ’ załogi wysuwają się sprawy mieszkanio­
we jako najtrudniejsze do załatwienia. Mimo, 

1 * Huta otrzymuje co roku sporą ilość — w

kiłłttt
porównaniu z innymi — izb mieszkalnych, sy­
tuacja mieszkaniowa załogi jest nadal ciężka. 

Partia i Rząd w zrozumieniu potrzeb na­
szej załogi, podjęły kroki mające na celu za­
pewnienie stałego przyrostu izb mieszkal­
nych, czego dowodem jest Uchwała Nr 178 
Rad» Ministrów z 12 maja 1959 r. zabezpie­
czająca załodze Huty w każdym roku pewną 
stałą ilość izb. Dla przykładu, w 1960 r. Hu­
ta otrzymała 1.910 izb mieszkalnych, które 
zgodnie z zarządzeniem zostały na wniosek 
Wydziałowych Komisji Mieszkaniowych przy­
znane przez Główną Komisję Przydziału 
Mieszkań pracownikom Huty. Ilość ta stano­
wi 726 mieszkań, które otrzymało 618 pra­
cowników fizycznych i 108 pracowników u- 
mysłowych.

Jednak ilości te w stosunku do stale wzra­
stających potrzeb mieszkaniowych (ponad 
3.000 złożonych wniosków) są jeszcze za ma­
łe i dlatego wielu pracowników Huty, któ­
rych warunki mieszkaniowe są naprawdę 
ciężkie, musi długo czekać w „kolejce” na 
mieszkanie. Perspektywy na 1961 r. wyglą­
dają w ten sposób, że pracownicy otrzymają 
ponad 1.300 mieszkań.

Bardzo ważną sprawą jest właściwy przy­
dział mieszkań i dlatego rygorystycznie na­
leży przestrzegać zasady, aby lista mieszka­
niowa była wywieszona na widocznym miej­
scu w wydziale, celem poddania jej dokład­
nej kontroli społecznej, aby mieszkania o- 
trzymali w sprawiedliwej kolejności ludzie 
najbardziej ich potrzebujący.

Nie mogą być dla nas obojętne warunki 
dojazdu naszej załogi do pracy. Przecież 
nie wszyscy nasi pracownicy mieszkają na 

terenie dzielnicy Nowa Huta, poważny pro­
cent dojeżdża z Krakowa, czy też z dalszych 
pozamiejskich okolic. Zresztą dojazd z samej 
Huty do Kombinatu też nie jest właściwy.

Istniejące powiązanie komunikacyjne ». 
Krakowem jest niewystarczające: Ilość wo­
zów tramwajowych za mała, częste awarie 
na linii powodują dodatkowe zakłócenia ko­
munikacji, w godzinach szczytu ludzie wiszą 
na stopniach, a wewnątrz wagonów jadą 
ściśnięci jak śledzie, narażając na zniszcze­
nie odzież, nie mówiąc o ilości straconych gu­
zików, których przyszywaniem musimy do­
datkowo obciążać nasze matki i żeny. Nie 
rozpocząwszy jeszcze pracy, już dojeżdżamy 
do niej „wymaglowani" i zmęczeni warunka­
mi dojazdu.

Jeżeli powiedziało się ,z" trzeba powie­
dzieć „b". Jeżeli stanął olbrzymi Kombinat 
z 18-tysięczną załogą, to trzeba tej załodze 
zapewnić godziwe i ludzkie warunki dosta­
nia się do stanowiska pracy. Autobus po­
spieszny nie jest formą masowego przewo­
zu ludzi, a ceny biletów jakie za przejazd 
nim obowiązują, dalekie są od możliwości 
finansowych przeciętnie zarabiającego hut­
nika.

I dlatego nasze postulaty Jak najszybszej 
budowy- drugiej linii tramwajowej, łączące i 
Kraków z Nową Hu<ą, oraz wprowadzenia 
zwyczajnej, taniej, częstej komunikacji ,-uto- 
busowej — wysuwane pod adres-m władz 
komunalnych, muszą zostać przyję'e i muszą 
być podjęło energiczne kroki i środki dla po­
prawy istniejącego stanu rzeczy na odcinku 
komunikacyjnym.

Nie zadowolimy się odpowiedzią: „jak pa­
nu ciasno, to jedz pan taksówką“ — tylko 
żądamy takiego usprawnienia komunikacji, 
aby dojazd do pracy czy też powrót do do­
mu nie był problemem i nie obciążał nas 
ani dodatkowymi kosztami, ani dodatkową 
stratą czasu przeznaczonego na wypoczynek 
po pracy.

W miarę wzrostu produkcji, w miarę po­
większania się naszej załogi, jej sprawy so­
cjalno-bytowe muszą znaleźć właściwe, po­
ważne miejsce w całokształcie spraw i za­
gadnień naszego Kombinatu, jako ta druga, 
nie bezpośrednia pieniężna forma pomocy 
państwa dla ludzi pracy.

lŁ8*rt  g kolcem

Proponuję pożyteczną 
zabawę

Rosło sobie drzewko panie Redaktorze, jabłonka, to pobliżu 
biblioteki na osiedlu Teatralnym. Rosło sobie, rodziło nawet 
owoce, których nikt nigdy nie oglądał, bo zrywały je dzieci 
przedterminowo, cle drzewko było. Parę dni temu zobaczyłem 
na nim chmarę dzieciaków, chyba z dziesięcioro wylazło na 
biedną jabłoń i huśtawkę sobie z niej zrobili. Spędziłem smar­
kateria, któryś powiedz ał coś brzydkiego, ale z drzewa zlazł. 
Dumny z siebie wracam do chałupy — drzewko uratowałem, 
przyroda wiadomo, płuca miasta itd. Po kilku godzinach wy­
chodzę do biblioteki — drzewko złamane. Największy konar 
smętn;e oparty o ziemię — zhuśtali jednak, na amen zhuśtali. 
Nikogo to nie obchodzi, każdy sobie na to gwiżdże. Ba, gdyby 
tak jeden z drugim w ojcowskim sadzie, na wsi drzewo złamał. 
Okład z paska na tyłek murowany i tydzień spania na brzu­
chu i poduszka na stołek, bo inaczej nie dałby rady siedzieć. 
Jest takie powiedzonko, że za jednego bitego dają dziesięciu 
niebitych, to wcale nie głupie Redaktorze.

Różnie się zabawiają dzieciaczki: kursuje po Nowej Hucie 
furgon rozwożący paczki, konny furgon. W zaprzęgu chodzi stara, - 
poczciwa szkapa — ostatni pocztowy mohikanin. Stoi sobie

kiedyś zaprzęg przed blokami, woźnica poszedł odnieść pacz­
kę, a dzieciarnia wali konia kamieniami. Krzyczą jeszcze „wio 
stara, wiśta” i sypią żwirem, piachem prosto w pysk. Wyle­
ciał listonosz, rozpędził napastników... pojechali. A mnie się 
strasznie żal zrobiło tej szkapy, bo przecież ona tylko na tu­
rystyczna się nadaje, po co jej ostatnie chwile żywota zatruwać? 
Czy nie mam racji?

Zastanawiałem się swego czasu nad komitetami blokowymi, 
że wiele z nich należy raczej do gatunku martwych, do ga­
tunku takich, które są po to tylko, żeby były. Otóż wpadło mi 
do głowy, że można by w Nowej Hucie zorganizować dziecięce 
komitety blokowe. Dzieci w naszej dzielnicy jest mnóstwo, nu­
dzi się dzieciarnia, bawi się czasami bardzo źle, można im zor­
ganizować zabawę pożyteczną. Zastrzegam się, że to nie mój 
pomysł z tymi komitetami, były już podobne w innych mo­
stach. Mam nadzieję, że pomogłoby tutaj harcerstwo, Wydział 
Oświaty, może Dom Kultury i jeszcze jakaś instytucja. Znale­
źliby się na pewno rodzice chętni do pracy z dziećmi. Ręczę, 
że przy odrobinie chęci i dobrej woli przedsięwzięcie się uda.

Co mogłyby robić dzieci? Ot chociażby przypilnować drzewek, 
zwrócić uwagę nawet starszym zaśmiecającym osiedla, zaopie­
kować się młodszymi dziećmi bawiącymi się na podwórku. Taki 
dziecięcy komitet blokowy mógłby mieć nawet jakąś piłkę do 
siatkówki, czy stół ping-pongowy, który w lecie z powodze­
niem można ustawić na podwórku. Trudno mi przedstawić cały 
program działania dziecięcych komitetów, sprawa wymaga dy­
skusji, szerszego omówienia. W każdym razie warto się zain­
teresować naszymi najmłodszymi obywatelkami i obywatelami. 
Dzieci bawią się żle nie z ich winy, po prostu dorośli nie na­
uczyli ich lepszej, pożyteczniejszej zabawy. LEP

TYSIĘCZNE miasto, położone we Wscho­
dnich Morawach, słynie przede wszyst­

kim z olbrzymiego kombinatu skórzano-obu- 
wniczego. Tu właśnie powstają przedmioty 
marzeń wszystkich kobiet — gustowne „szpi­
leczki”, moc innych, solidnie wykonanych 
bucików, znanych z wysokiej jakości w wie­
lu krajach świata. Roczna produkcja kom­
binatu jest imponująca: ckoło 50 min. par 
obuwia zużywanego nie tylko na potrzeby 
własne, ale przede wszystkim przysparzają­
cego wiele dewiz dla państwa. Przemysł 
Gottwaldowa nie ogranicza się do wspom-

Z WĘdrówki po Czechosłowzcii

W Gottwaldowie
nianego kombinatd. Istnieje tu także duża 
fabryka maszyn dla zakładów obuwniczych, 
różnego typu obrabiarek, również chętnie 
nabywanych przez zagranicznych odbiorców. 
Jest wreszcie nieźle rozwinięty przemysł che­
miczny. ..

Gdy pierwszy raz przybywamy do Gott­
waldowa, rzucają się w oczy gigantyczne 
budynki fabryczne, a obok nich dwa oka­
załe gmachy — nowoczesny Hotel „Moskwa-’ 
i duży „Obchodni Dum" czyli dom towaro­
wy. Szczególnie ciekawie wyglądają nocą, 
ozdobione dużymi, barwnymi neonami. Da­
lej, wzdłuż Ulicy Stalina ulokowano nowe 
bloki mieszkalne, których liczba bezustannie 
wzrasta. Jakość budowanych izb musi w nas 
Polakach, wzbudzić nieładne ale uzasadnione 
uczucie zazdrości

Wejdźmy na przykład do jednego z wiel­
kich, 9-kondygnacjowych bloków mieszkal­
nych. Wiodą do niego szerokie, oszklone 
drzwi. W obszernym hallu na parterze wi­
dnieją tablice ogłoszeniowe, gdzie co kilka dni 
wywiesza się aktualny program telewizji, 
ogłoszenia o zebraniach i imprezach, afisze 
propagandowe. Duża, nowoczesna winda, z 
automatycznie rozsuwanymi drzwiami wy­
wozi nas w górę.

- Oglądam jedno z trzechfzbowych miesz­
kań. Wszystko zrobiono tu z myślą o wygo­
dzie lokatorów. Z chwilą oddawania izb, po­
łożono w przedpokoju estetyczne linoleum. 
W kuchni znajdziemy gotowe, malowane na 
kremowy kolor meble, odpowiednie urzą­
dzenie pozwala przełączyć piec z gazu na 
prąd. Pokoje są duże, ustawne, o szerokich 
balkonach i bardzo dużych oknach. Z praw­
dziwą przyjemnością wchodzi się do łazien­
ki, wysoko wykładanej białymi kafelkami, 
z obudowaną nimi wanną, z szafeczką w 
ścianie z gotowym lustrem. Prócz tego mie­

szkanie posiada cztery, dyskretnie ukryte 
drzwi prowadzące do komórek-spiżarek. w 
których można umieścić niepotrzebną odzież 
i mnóstwo starych przedmiotów, jakich w 
domu nigdy nie brak. Na tym nie kończą się wy­
gody mieszkańców ogromnego bloku. Kobiety 
mają do dyspozycji w jego dolnych pomie­
szczeniach świetnie wyposażoną pralnię elek­
tryczną. suszarnię oraz ż’obek, dla naj­
młodszych. Najwyższa piętro, okolone ta­
rasem. mieści dużą salę teatralno-imprezową 
i drugą kinową. W każdą niedzielę seans 
filmowy na miejscu, a w pozostałe dni chłop­
cy korzystają z ustawionych tu stołów do 
ping-ponga. Powiedzcie sami, czy można nie 
zazdrościć?

..Zawodni Klub”, coś w rodzaju naszego 
ZDK zajmuje tymczasowo jedno z piętęr 
hotelu „Moskwa". Spotykamy tu społecznego 
opiekuna zespołów artystycznych, tow. Aloi- 
sego Swobodę. Z nim przyglądamy się pracy 
Domu Kultury, liczącego mnóstwo najroz­
maitszych grup orkiestralnych. tanecznych, 
wokalnych, recytatorskich. W olbrzymiej sali 
kurs tańca. „Na tapecie" modny w Czecho­
słowacji taniec — charleston. Przygrywa 
własna, kilkunastoosobowa orkiestra jazzowa.

Drugi „zavodni klub”, młodzieżowy i dzie­
cięcy, prowadzony jak tamten, przez trzy naj­
większe zak'ady pracy w Gottwaidowie prze? 
jawią równie ożywioną działalność. W nie­

dzielne przedpołudnia, za jedyną koronę,

IV takich no­
woczesnych 

stokach miesz­
kają pracowni­
cy gottwaldow- 
kich zakładów 
pracy.

dzieci oglądają bogaty program. Składają się 
na niego bajki filmowe, kukiełkowe, wystę­
py młodych artystów-, konkursy z nagro­
dami. Od godz. 15 taneczne popołudnia dla 
młodzieży od lat 16. bez palenia i alkoholu. 
Każda „potańcówka" urozmaicona popisa­
mi artystycznymi — ewolucje baletowe, pan­
tomima, śpiew, humor.

Życie kulturalne Gottwaldowa skupia się 
poza tym w teatrze zawodowym i amator­
skim, istnieją tu także trzy kina. Jedno z 
nich konkurować może nawet z naszymi 
nowoczesnymi kinami nowohuckimi. Posia­
da 1200 miejsc, obszerną garderobę — po­
dobne jest raczej do teatru niż kina. Tu wła­
śnie miałam okazję zapoznać się z częścią 
dorobku amatorskich zespołów artystycznych. 
Popis zorganizowano dla uczczenia przypada­
jącej w tym roku 40 rocznicy powstania Ko­
munistycznej Partii Czechosłowacji. Impo­
nująco wypad! występ na tle rzuconych na 
płótno dokumentalnych obrazów z okresu 
walk czechosłowackiej klasy robotniczej. 
Czechosłowacka młodzież i cały naród brat­
niej republiki, wiernie realizuje idee, o które 
walczono przez lat 40. Dają temu wyraz poe­
ci, których wiersze usłyszeliśmy na przemi­
łym. uroczystym wieczorze. Jego program 
wyraziście zobrazował pokojowe dążenia na­
rodu, pracę i zabawę młodzieży, szczęście 
dzieci żyjących dzisiaj w tak odmiennych 
od tych odległych lat warunkach.

DANUTA RYBARCZYK
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Warto szerzeKzairtteresowac się Przed nimi 5 tys. ki
Uniwersytetem

Uniwersytet Powszechny dla 
Rodziców, prowadzony przez 
TWP i Miejską Stację San.- 
Epid., działający na terenie 
Nowej Huty nie jest niestety 
należycie wykorzystany. Jego 
możliwości są o wiele większe, 
posiada bowiem salę na około 
100 osób, podczas gdy na I ro­
ku ilość słuchaczy wynosi tyl­
ko ok. 50 osób, a na II roku 
tzw. klubie dyskusyjnym — 
ponad 30 słuchaczy.

Uniwersytet daje wiele ko­
rzyści. Na I roku odbywają się 
wykłady z zakresu psychologii, 
pedagogiki i medycyny. Drugi 
rok obejmuje dyskusje na po­
dane tematy, ogólne problemy 
wychowawczo-moralne, wy­
mianę doświadczeń itp. Dys­
kusje te prowadzone są na 
podstawie przeczytanych lek­
tur, które podaje się słucha­
czom na dwa tygodnie przed 
spotkaniem.

Z uniwersytetu korzystają 
w przeważającej mierze ludzie 
o wykształceniu podstawo­
wym, którzy do tej pory mało 
stykali się z omawianymi tu 
zagadnieniami, napotykając na 
duże trudności -w wychowaniu 
dzieci, w rozwiązywaniu pro­
blemów etycznych itp. Oni 
właśnie szczególnie dużo po­
żytku wynoszą z wykładów. 
Jak na Nową Hutę, gdzie ist­
nieje tak wiele dzieci trud­
nych, frekwencja na uniwersy-

Bebra organizacja pracj iwarantoje 
m/Sionanle planu

Poważne zadania jakie sto­
ją przed załogą naszej huty 
wymagają uruchomienia wszy­
stkich rezerw tkwiących w 
naszych niedomaganiach. Je­
dną z nich, o której według 
mnie mówi się i pisze za mało 
jest organizacja pracy. A prze­
cież wiadomo, że dobrze zor­
ganizowana praca to gwaran­
cja wykonania planu. Chodzi 
tu nie tylko o organizację pra­
cy wewnątrz wydziału, ale i 
między wydziałami. Bo wy­
starczy na przykład, że stripe- 
rownia opóźni „rozbrojenie" 
wlewków, pociągnie to za sobą 
obniżenie ich temperatury. 
Zgniatacz musi dłużej pod­
grzewać, a Walcownia Gorąca 
nie otrzyma w terminie wsa­
du. W ten sposób burzy się ca­
ły harmonogram. Takie jedno 
potknięcie kosztuje nas ciężkie 
pieniądze. Trzeba więc na co- 
dzień wpajać ludziom zasady 
dobrej organiazeji pracy, a 
wtedy zadania produkcyjne 
będą łatwiejsze do wykonania. 
Proponowałbym w związku z 
powyższym, aby w b.r. obcho­
dzić jeden miesiąc pod hasłem 
„właściwej organizacji pracy".

Kateidoskap filmowy:
Ponowne spotkanie z inspektorem 
Maiyret ♦ Ostatni film Gerarda

♦ Ciekawostki ekranowe

dlaRodziców
tecie jest 'stan owczo za mała. 
Apelujemy, do rodziców, by 
we własnym'interesie zapisy­
wali: się do tej jedynej na tym 
terende placówki, naukowej, 
która służy im konkretną ra­
dą i pomocą. Duże pole do 
działania mają tu kierownicy 
szkół, ma-jący możliwości pro­
wadzenia akcji uświadamiają­
cej wśród rodziców, ścisłej 
współpracy z nimi, wyjaśnia­
nia konieczności, korzystania z 
uniwersytetu.

Wykłady prowadzone są 
przystępnie przez wybitnych 
fachowców z różnych dzie­
dzin. Pedagogikę wykłada dr 
Stefan Towpasz, psychologię 
dr Franus, dr Przełącznikową 
i dr Susłowska, zagadnienia 
higieny i lecznictwa dr Swierz, 
seksuolog, dr Capiński, dr Su­
miński z Kliniki Dziecięcej i 
inni.

Po ukończeniu nauki na U- 
niwersytecie Powszechnym dla 
Rodziców, słuchacze otrzymują 
świadectwa, dające m. in. mo­
żność objęcia kierownictwa na 
koloniach letnich. Informuje­
my, że wykłady dla I roku od­
bywają się w każdy czwartek 
od godz. 18 ck> 20. a dla II ro­
ku co drugi poniedziałek w 
tych samych godzinach. Sie­
dzibą uniwersytetu jest Dom 
Kobiety na Osiedlu Uroczym, 
blok 3. (bs)

W miesiącu tym należałoby 
zaszczepiać w ludziach nawyk 
do prawidłowej organizacji 
pracy i pełnego wykorzystani a 
dnia roboczego.

ROMAN ŁUKASIK 
Walcownia Rur

POD RED. J. Z

Rozpoczęły się przygotowania 
do „Dni Młodości“

Starym zwyczajem (starym, 
bo już po raz 6-ty) i w tym 
roku obchodzone będą trady­
cyjne „Dni Młodości" Nowej 
Huty. Zapoczątkowane przez 
ZMP w 1956 roku, kontynuo­
wane są przez organizację 
ZMS-owską naszej dzielnicy. 
„Dni Młodości” wrosły w tra­
dycję Nowej Huty, stały się 
cząstką jej życia kulturalne­
go. Podobnie jak w latach u- 
biegłych będą one przeglądem 
osiągnięć kulturalnych mło­
dzieży Nowej Huty. Dotych­
czas nie zawsze to się udawa­
ło, z różnych przyczyn, głów­
nie jednak z braku odpowied­
niego aktywu do pokierowa­
nia imprezą, zwłaszcza w 
okresie przygotowań do sa­
mych „Dni”.

Dlatego też w br. wcześniej 
jak zwykle myśli się o pro­
gramie i stronie organizacyj­
nej imprezy. Komitet Dziel­
nicowy ZMS podjął już pierw­
sze kroki mające na celu wła­
ściwe jej przygotowanie. Spra­
wa ta była przedmiotem je­
dnego z ostatnich posiedzeń 
Sekretariatu KD, na którym 
ustalono, że tegoroczne Juve- 
nalia odbędą się w drugiej 
połowie czerwca, przed zakoń­
czeniem roku szkolnego. Chodzi 
o to. by udział w nich wzięli 
uczniowie szkół średnich i 
zawodowych. W ogóle KD 
ZMS stawia w tym roku na 
szkoły. Organizację ZMS- 
owską czeka więc duże za­
danie będące egzeminem z jej 
dotychczasowej działalności.

W najbliższych dniach po­
wołane zostaną 6ekcje robo­

W 18-tecle ZWM

Przyjemna wieczornica 
w Ognisku Młodych
W tych dniach mija lS-t» rocz­

nica utworzenia Związku Wal­
ki Młodych, organizacji, która 
powstała w latach okupacji, by 
z bronią w ręku walczyć o wy­
zwolenie narodowe i społeczne 
naszej ojesyasy. Dobrze znana 
jest wielka ofiarność, odwaga 

1 poświęcenie ZWM-owców, któ­
rzy z narażeniem własnego życia 
walczyli z okupantem. Poważne 
zadania podjął Związek Walki 
Młodych tuż po wyzwoleniu kra­
ju i przepędzeniu wroga. Za­
hartowani w bojach ZWM-owcy 
stanęli w pierwszej linii frontu 
odbudowy zniszczonego kraju.

ZMS czci pamięć Związku Wal­
ki Młodych jako kartę zapisaną 
złotymi zgłoskami w historii ru­
chu młodzieżowego. Jest ona 
natchnieniem i kierunkowskazem

A teraz kilka ciekawostek fil­
mowych.

Radziecka wytwórnia „Lenfllm” 
przystąpiła do realizacji pierw­
szego podwodnego filmu fabular­
nego „CZŁOWIEK — AMFIBIA”, 

. Scena z filmu „Śmierć na klęcz kach.

który jest adaptacją naukowo-fan- 
tastycznej powieści A. B1ELAJE- 
WA. Scenariusz opracowało aż 
trzech autorów, reżyseruje W. 

cze komitetu organizacyjnego 
i prezydium (komitetu), które 
zajmą się opracowaniem szcze­
gółowego programu „Dni”. 
Główny nacisk położony zo­
stanie na własne siły i wła­
sną produkcję artystyczną 
klubów młodzieżowych, do­
mów kultury oraz istnieją­
cych zespołów artystycznych. 
Niezależnie od tego planuje 
sie kilka imprez na szerszą 
skalę, z ewentualnymi wybo­
rami miss młodości i wystę­
pami jednego lub kilku ze­
społów artystycznych z innych 
miast.

Doroczna impreza trwać bę­
dzie jak i w latach ubiegłych 
3 dni. Każdy ma mieć swoje 
hasło, które będzie charakte­
ryzować specyfikę tego dnia.

Poszczególne grupy działa­
nia ZMS otrzymały zadanie 
przygotowania przynajmniej 
jednego punktu do programu 
„Dni”. Niekoniecznie musi to 
być udział w imprezie pod­
czas jej trwania, mogą to być 
taicie imprezy poprzedzające 
„Dni”, a więc organizowane 
w swych zakładach pracy w 
trakcie przygotowań. W fi­
nałowej imprezie uczestniczyć 
będą najlepsze kluby i ze­
społy, które wykażą się naj­
lepszym przygotowaniem. 
Wprawdzie do czerwca jesz­
cze parę miesięcy, warto jed­
nak w ślad za instancją 
Dzielnicową ZMS pomyśleć o 
tym we wszystkich ogniwach 
Związku na terenie i.aszcj 
dzielnicy już dziś.

w eodziennej pracy organizacji.
Parę dni temu Komitet Zakła­

dowy ZMS Pionu Głównego 
Energetyka zorganizował wie­
czornicę w Ognisku Młodych, po­
święconą IS-tej roaznlcy utwo­
rzenia ZWM. Wzięli w niej udział 
m. In. byli ZWM-o-wcy: Henryka 
Winiarska _  sekretarz KD PZPR
i I. Grygierczyk. Podzielili się oni 
z zebranjTn aktywem ZMS-ow- 
sklm Huty im. Lenina wspom­
nieniami z działalności w ZWM 
w pierwszych latach powojen­
nych.

Spotkanie nie ograniczyło się 
do wspomnień, lecz wykroczyło 
poza ramy problematyki tamtych 
dni, nawiązując do aktualnych 
spraw ZMS. Interesującą dysku­
sję na ten temat zapoczątkował 
pierwszy sekretarz Komitetu Fa­
brycznego ZMS tow. ini. Edward 
Robak. Omówiono w niej wiele 
nurtujących zagadnień z życia 
organizacji młodzieżowej. Cie­
kawy wieczór, który przeciągnął 
się prawie do godzin nocnych, 
urozmaicony był krótkim pro-

Czebotariew, a w głównej roli 
zobaczymy byłego mistrza spor­
tów wodnych —R. Stukaiowa.

Tematem wielu filmów stanie 
się zapewne porwanie przez por­
tugalskich patriotów statku „San­

ta Maria” 1 Jego dwunastodniowy 
rejs po Atlantyku. Realizację 
filmu o burzliwych przeżyciach 
pasażerów statku rozpoczęła już

JEMlźafąep «k sezon letni 
przypomina o urlopach, wy­
cieczkach, turystyce, w tym; 
takie o wyjazdach zagranicz­
nych. Prawdę mówiąc, każdy 
chyba marzy o tym, żeby spę­
dzić urlop gdzieś w pięknej 
miejscowości, za niedrogie 
pieniądze i przy dobrej po­
godzie. Najgorzej właściwie z 
tą ostatnią, bo możliwości 
wyjazdów są duże.

Młodzi hutnicy wybierają 
się na wycieczkę turystyczną 
aż do Soczi, nad Morze Czar­
ne. Pojadą rzecz jasna naj­
bardziej zasłużeni członkowie 
organizacji ZMS. Spędzą oni

Moskwie, na Kaul[„
Kijowie 18 dni pr^

tr

jąc trasę około 5*(|^  
lometrów.

Inspektora Malgreta powołało 
do życia pióro popularnego pisa­
rza francuskiego GEORGESA SI- 
MENONA. Postać ta nie ma nic 
z romantyzmu klasycznych boha­
terów kryminalnych powieści i 
filmów. Ten starszy już pan nie 
goni za łatwymi sukcesami, da­
leko mu do nieomylności i bra­
wury, ma swoje przyzwyczajenia
1 słabości. Tak bardzo realistyczna 
postać nie musiala długo czekać 
na swe filmowe wcielenie. Nie 
było też żadnych wątpliwości, 
czyją powierzchowność zyska na 
ekranie Maigret. Mógł być nim 
tylko Jean Gąbin, który nie tyl­
ko potwierdził wyobrażenia mi­
lionów wielbicieli inspektora, ale 
wzbogacił Jego portret o ludzkie 
cechy własnej indywidualności, o 
swą inteligencję i poczucie hu­
moru.

W filmie sensacyjnym „ŚMIERĆ 
NA KLĘCZKACH” głowimy się 
wraz z bohaterem nad rozwiąza­
niem trudnej zagadki. Jean Ga­
blot widzieliśmy niedawno w tej

UCZCZONO ROCZNICĘ 
POWSTANIA ARMII 

'RADZIECKIEJ
Jak wiadomo, ale dawno ob­

chodzono 43 rocznicę utworzenia
Armii Czerwonej. Z tej okazji 
odbyła się w Ognisku Młodych 
ZMS wieczornica, w której u- 
dzlal wziął m. in. sekretarz Kon­
sulatu ZSRR w Krakowie, tow. 
Bakin. Spotkanie upłynęło w. 
bardzo przyjemnej j serdecznej 
atmosferze, w krótkim refera­
cie omówione zostały dzieje Ar­
mii Czerwonej i Jej bohater­
skich bojów, szczególnie w o- 
kresie II wojny światowej, kie­
dy to żołnierze radzieccy prze­
lewając krew walczyli o wyzwo­
lenie własnej ojczyzny i krajów 
okupowanych przez hitlerowskie­
go najeźdźcę. Organizatorem u- 
roezystej akademiż-wlcczornicy 
był Komitet Zakładowy ZMS 
Pionu Głównego Mechanika.

J. Z.

samej roli w dramacie kryminal­
nym „Pułapka”, obecnie mamy 
okazję poznać jego dalsze przy­
gody i nowe doświadczenia. O- 
braz ten jest nowoczesnym ty­
pem filmu detektywistycznego, 
w którym sensacja, groza i na­
pięcie łączą się z realistycznym 
obrazem środowiska 1 psycholo­
gicznie prawdziwymi postaciami 
bohaterów. Nowa mistrzowska 
kreacja Jean Gabina.

Wielbiciele talentu przedwcześ­
nie zmarłego, wielkiego aktora
Fiancji Gerarda Phillipe'a zoba­
czą Jego ostatni film, nakręcony
w Meksyku, pt. „Gorączka w El- 
Pao”. Partnerką Gerarda jest 
piękna Maria Felix. Całość roz­
grywa się w egzotycznym plene­
rze, film Jest świetnie wyreżyse­
rowany, akcja interesująca o nie­
banalnym temacie, a gra aktor­
ska postawiona na najwyższym 
poziomie. Te atuty są chyba wy­
starczające, by zachęcić kinoma­
nów do obejrzenia tego ciekawego 
filmu, j

Na innych czekają u-,. 
ki do krajów Demokr^ 
dowej organizowane' 
Radę Zakładową, 
jeśli idzie o pozostałe a 
siębiorstwa. Komitet D.s 
cowy ZMS czyni starati 
uzyskanie pewnej ilości e 
w wycieczkach orjujj 
nych przez Warszawskie 
ro Młodzieżowej Tury 
Zagranicznej. O skutki^ 
rań poinformujemy kied- 
dziej.

na Fundusz Sfypendialn 
im. Pałrice Lumumby

Apel „Polityki” w sprawie 
utworzenia specjalnego fun­
duszu stypendialnego dla stu­
dentów krajów afrykańskich 
odbił się echem i w Nowej 
Hucie. Jak wiadomo począ­
tek dała Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa, a ostatnio odpo­
wiedziała nań grupa działa­
nia ZMS przy ZBM-2 Kok­

sownia. Na swoim :ń- 
członkowie tej otjł 
złożyli 206 zł apelując; 
nocześnie do pozaj 
grup PPB HiL o’ poó- 
zbiórkę na rzecz fu:;; 
stypendialnego im. ftj 
Lumumby. Jesteśmy pry 
nani, że apel ich nie pen 
nie bez odpowiedzi.

Młodzież Pięciolatce
Oto dalsze meldunki doty­

czące podjęcia hasła „Mło­
dzież Pięciolatce”. Zobowiąza­
nia podjęli także młodzi wiel- 
kopiccownicy ze zmiany mi­
strza Adamczyka (WP-3), któ­
rzy postanowili m. in. obni­
żyć ilość surówki niekondy- 
cyjnej przez zapewnienie na 
każdy spust dostatecznej ilo­
ści sody do odsiarczania su­
rówki w kadzi.

Brygada opracuje metodę 

szybkościowej wymian’h 
złoży wniosek racjonalni: 
ski dotyczący wykonaią 
słony zabezpieczającej ; 
urządzeniu sterującym n 
karki żużlowej. Ponadtag 
pracuje 250 robocw-jg 
przy porządkowaniu In 
WP nr 3.

DLA FOTOAMATON

gramem artystycznym w wyko­
naniu zespołu piosenki pod kie­
rownictwem S. Florka i zespołu 
recytatorskie po, prowadzonego 

przez R. Kotasa.

------ o------ -

.< INTERESUJĄCA 
WYSTAWA 

W „VIOLINCE”

Jak gdyby odpowiedzią na nie­
dawno odbytą dyskusję na temat 
plastyki jest zorganizowana w 
,,Violince” -wystawa obrazów 
młodego plastyka — studenta — 
krakowskiej ASP — Antoniego 
Zydronla. Zebrano na niej kil­
kadziesiąt prac obrazujących do­
robek artysty. Wystawa jest do­
brą zapowiedzią nawiązania bliż­
szej współpracy organizacji hut­
niczej ze studentami. W najbliż­
szych dniach odbędzie się spot­
kanie z autorem Interesujących 
obrazów 1 wówczas napiszeray 
więcej na ten temat.

Właściwie kursy dla fota: 
rów nie są '‘czymś nowym, Ce 
ru lat organizują je pramea 
stkie kluby 1 domy kuter 
to co oferuje tym raus 1 
sko Młodych odbiega inćt 
zwyczajnego kursu. Proś«: 
go (kursu) oparty jest ttc 
cie na zajęciach praktjs' 
które uzupełniane będą n 
mościami teoretycznymi : 3 
su fotografiki podczas W 
zajęć. Celem kursu jest M 
nie jego uczestników ¡»:a> 
obróbki negatywowej i !«l 
■wowej. Przewiduje sią r« 
zajęcia w plenerze 1 »’W 
n-ie fotografii przy skkS 
świetle. Kurs powinien pa 
na opanowanie zagadnień 3 
procesu fotograficznego ol 
li wykonania zdjęcia do * 
ki.

Absolwenci kursu, któeti 
interesuje fotografika ńtml 
dą mogli podncąić swoją " 
w tym zakresie — w Zu* ”’ 
toamatorów i Amatotsltis > 
bie Filmowym. Kurs HOT'* 1 * * 
■w dniu 6 marca br.

• OJ, „GŁOSIE”, 
„GŁOSIE"...

wytwórnia zachodnioniemiecka 
„Constantin”.

Dalsza ciekawa wiadomość z 
NHF. Nieludzka akcja zapocząt­
kowana przez Himmlera, której 
zadaniem było „wyhodowanie” 
stuprocentowo czystej rasy aryj­
skiej posłużyła za kanwę dla fil­
mu. Ukazał się on ostatnio na e- 
kranach kin w Niemczech za­
chodnich, wywołując burzę pro­
testów organizacji neohitlerow. 
skich. Na przykładzie losów jed­
nej z dziewcząt, które z pobudek 
patriotycznych chcialy „podaro­
wać Fuhrerowi dziecko”, film 
piętnuje te urągające godności 
ludzkiej praktyki. Chętnie obej­
rzelibyśmy ten Jeden z nielicznych 
postępowych filmów NRF.

Ostatnio zakupiliśmy ciekawe 
pozycje filmowe. Zobaczymy m. 
in. amerykański film przygodo­
wy oparty na konwencji wester­
nu „VERA CRUZ”. Akcja roz­
grywa się w Meksyku podczas 
rewolucji Benito Juareza, a zna­
komite kreacje stworzyli _  Gary
Cooper i Burt Lancaster. Na na­
szych ekranach ukaże się także 
kolejna barwna ekranizacja trage­
dii Szekspira „ROMEO I JULIA” 
produkcji wlosko-angielskiej, zre­
alizowana w autentycznej włos­
kiej scenerii. Film ten odznaczo- 
Wonee°Hym wWenecji w 13S4 roku.

Dla dzieci zakupiliśmy barwny 
film animowany Walta nh»,,.. „PIOTRUŚ PAN”, sta2nao«.?ą‘cTa- 
skieen^t UrOczeJ >”M*ki  angiel­
skiego pisarza Jamesa Barrie. (dr)

Wzdychanie nie otte 
jak można by przypuścił 
nas samych, lecz tk « 
organizacji młodzieżowi 
noszącego tytuł „Głos Z 
owca". O ile nas pani? 
myli, to sprawa ta W 
przez nas poruszana, aii 
cownicy są nieugięci- * 
szym ciągu, miast akft? 
informacji o życiu ZW 
działu (o to chyba cho®*  
oszklonej gablocie W 
się program przygoW*?  
ubiegłorocznej KPT. I® 
..nieco" zdcaktualizoW? 
przyda się. bo wkrótce? 
czynają się przygottw» 
nowej konferencji. A 
ma tego złego co by u * 
nie wyszło...
W OGNISKU MtOD' 

ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY

bm. godz. 19. Prele*-!*
Wasilewskiego z

7.
A.
tura życia osobist’eo 1 
skiego,”. ,

8 bm. gotlr. 19, spotkaj 
torem prac wystawW- 
Viollnce i dyskusja W
plastyki.

9 bm. godz. 18. Z-’)* “. 
Film techniczny ..Obsl'48 „ 
ka ", jako dodatek filo®

Godz. 19.30. „Dawn*  
stare , piosenki" — aUd-J 
M. Bobrowskiego z cl* 3 * * * * 
dio i piosenka’’.'
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11 li ARZEC nie przejął od lutego
*1 M wysokich temperatur. Pogo­

dę rr.amy od kilku dni chłodną, 
zmienną, raz słońce zaświeci, to 

e ' znowu pada deszcz. Ochłodzenie 
• " przyszło z klinem wysokiego cl- 
‘ftl śnienia. który rozbudcwał się od 

zachodu, a tym samym spowndo- 
skręt wiatru z południowego 

OC-, na północno - zachodni. Naj- 
. mocniej ochłodziło się w górach, 

jt-1gdzie temperatura w szczytowych 
, ” psrtiach spadła do —10 st. Ponie- 
J* * * * * * * * * * * 9 war równocześnie z ochłodzeniem, 

spadł w górach śnieg. warunki 
®Sii narciarskie są tam obecnie nie 
i ą najgorsze. Na Hali Gąsienicowej 
nij grubość pokrywy śnieżnej docho- 
:if dzl do 70 cm. oblodzenia na nar- 
Jr,‘ tostradach pokrył puszysty śnieg.

Nowohuccy artyści fotogra­
ficy otrzymali do dyspozycji 
dwie nowe pracownie fotogra­
ficzne na osiedlu Kolorowym 
w blokach 12a i 12b. Lokale 
piękne, nowoczesne, efektow­
nie urządzone. Ich przejecie 
nieco się jednak przeciąga; 
przyjętym zwyczajem musi je 
poprzedzić usuwanie tzw. nie­
doróbek. Są wśród nich niedo­
róbki zaplanowane przez pro­
jektanta. Autor projektu pra­
cowni nie przewidział dopro-

Przybyt nowy skrót: SOT, e» 
oznacza — Stacja Obsługi Tele­
wizyjnej. Placówka la powstała 
przed dwoma miesiącami, mieści 
się na Osiedlu Młodości. Jest to 
jedyny tego rodzaju punkt w No­
wej Hucie i jeden z dwu w Kra­
kowie. SOT zajmuje się naprawą 
odbiorników telewizyjnych wszys­
tkich marek na razie tylko w ra­
mach gwarancji fabrycznej. Naj­
większą zaletą tej placówki jest 
to, że jej pracownicy przychodzą 
na zamówienie do domu, czego 
nie zapewnia punkt SOR na osie­
dlu Słonecznym, wymagający 
przywożenia telewizorów na miej­
sce.

W najbliższy piątek 10 marca w 
tali teatralnej w budynku „S" 
odbędzie alę walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze Klubu 
Sportowego Hutnik. Zarząd Klu­
bu zaprasza do udziału w ze­
braniu działaczy, zwolenników 1 
sympatyków. Początek zebrania 
w pierwszym terminie o godz. 1«, 
w drugim terminie o godz. 16.30.

*
Miniony okres, obfitował w do­

niosłe wydarzenia w życiu klubu. 
Był to bowiem rok 10-lec.a Hu­
ty im. Lenina 1 równocześnie 
10-lecia Klubu. Okres Jubileuszo­
wy zaznaczył się znacznym wzro­
stem działalności klubowej. Na 
czoło sukcesów sportowych Hut­
nika wysuwa się niewątpliwie a- 
wans drużyny bokserskiej do I 
ligL Również inne sekcje — lek­
koatletyczna, koszykówka, tenisa 
stołowego uczciły rok jubileuszu 
awansem do wyższej klasy spor­
towej. Klub okrzepł organizacyj­
nie, powstały nowe sekcje spor­
towe — piłki ręcznej, hokeja na 
lodzie. Hutnik przejął pracującą 
przy Domu Kultury sekcję sza­
chową — wzrosła ilość młodzie­
ży systematycznie uprawiającej 
wybraną dyscyplinę sportową, 
rozszerzył się w ten sposób krąg 
mieszkańców Nowej Huty, uczę­
szczających na zawody sportowe,

GENOWEFA MIRGA — zgubiła 
legitymację ubezpieczeniową wy­
daną przez MPO Kraków.
KOŚCIELNIAK STANISŁAW — 
zgubił tymczasową przepustkę,
wydaną przez Hutę im. Lenina.
MARIAN MORSZTYN — zgubił
tymczasową przepustkę, wydaną 
przez Hutę im. Lenina.

DASZKIEWICZ ZYGMUNT — 
zgubi! legitymację ubezpieczenio­
wą, wydaną przez Hutę im. Le­
nina.

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

9 bm. „105 procent alibi" — pro­
dukcji czechosłowackiej, dozwolo­
ny od lat 16-tu. Dnia 12 bm. „Mi­
nuta zwierzeń" produkcji francu­
skiej, dozwolony od lat 18-tu.

TEATR LUDOWY
Sobota, dnia 4 bm., godz. 19: 

„Dziejowa rola Pigwy”. Niedzie­
la 5 bm., godz. 16-ta: „Kobieta 
w trudnej sytuacji", godz. 19: 
„Sen srebrny Salomei”. Dnia R 
bm.. godz. 11-ta: „Trzy pary 
pantofelków". Dnia 7 bm. Teatr 
nieczynny. Dnia 8 bm.. gedz. 11: 
,,Trzy pary pantofelków”. Dnia
9 1 10 bm., godz. 19-ta: „Bar 
Wszystkich Świętych", sztuka 
Jerzego Broszkiewicza.

TELEWIZJA
Sobota, dn^ 4 bm., godz. 9.15- 

„Nicolas Nicleby" — film pro­
dukcji angielskiej, 11.30: Prze­
gląd prasy. 16.40: Dla dzieci: 
Wujcio Adaś i Kajtuś — bajka. 
17.50: „Marzenia i zabawy" — 
film prod. CSRS, dla dzieci 1 mło­
dzieży, 19.00: „Pegaz" — maga­
zyn kulturalny. 19.30: Dziennik 
Telewizyjny. 20.15: Program ty­
godnia. 20.50: Mistrzostwa Świa­
ta w hokeju na lodzie. Mecz 
ZSRR — Szwecja. Transmisja * 
Lozanny. 22.30: Ostatnie wiado­
mości. 22.35: „Nicolas Nicleby".

Niedziela, dnia 5 bm.. godz. 
12.35:: Międzynarodowy Konkurs 
Narciarski. Transmisja z Kllngen- 
thal. 15.00: Polska Kronika Fil­
mowa. 15.30: „Niedzielna biesia­
da. 16.30: Dla dzieci — „Błękitny 
pociąg". 17.00: Film z serii „Dis­
neyland". 17.50: ,.Raz dwa trzy" 
— program rozrywkowy. 18.30: 
„Czytamy Gałczyńskiego" _ Te­
leturniej. 19.30: Dziennik Telewi­
zyjny. 20.15: „Kurier carski" — 
film produkcji jugosłowiańskiej.

#
ZA EWENTUALNE ZMIANY W 

PROGRAMIE REDAKCJA NIE 
BIERZE ODPOWIEDZIALNOŚCI.

f Cienka warstwa śniegu pokrywa 
c’ jeszcze prawie całe Podhale.

1 w nasz klin wyżowy wdziera 
się od zachodu zatoka niskiego 
ciśnienia, z wlązku z niżem znad 
północnego Atlantyku. Da to 2 przejściowo ponowne pogorsze­
nie się stanu pogody, a więc 
wzrost zachmurzenia oraz opa­
dy deszczu bądź mżawki, a w gó- U rach śniegu. Temperatura nie U ulegnie większej zmianie, będzie 
się wahać w ciągu dnia od 4 do 

- I st. C. Po przejściu frontów, któ- 
g re, jak zwykle, towarzyszą zato- 
' et niżowej, już w niedzielę mo­

żemy Uczyć na kolejną popra­
wi wę. Powinien ją przynieść wyż, 
Ę_. który w piątek rano obejmował 

Francję 1 miał tendencję rozbu­
dowywania się na wschód. W noc­
nych rozpogodzeniach możliwe 
będą przymrozki.

Obecna aura, jaką mamy w 
Krakowie 1 Nowej Hucie, to ty­
powe przedwiośnie. O wiośnie 
trudno jeszcze mówić, gdyż ani 
razu dotychczas średnia tempe­
ratura dobowa nie podniosła się 
do plus S st., a takie właśnie tem­
peratury warunkują rozwój ro­
ślinności, co jest najpewniej­
szym przejawem wiosny. Nie wi­
dzimy więc jeszcze ani zielonej 
trawy, ani silnie nabrzmiałych 
pączków na drzewach czy krze­
wach. Jest to tym dziwniejsze, te 
zima pora krótkim okresem dwu­
tygodniowym była łagodna. Pra­
wdziwej wiosny, jak się zda Je, 
nie możemy się spodziewać wcze­
śniej, niż za jakieś dwa tygodnie.

PROMYK

: CO CZYTAĆ?
„Początek" Tadeusza Hołuja.

• Jednego z wybitnych pisarzy łre- 
« dniego pokolenia. Powie ć sięga 
- do czasów bezpośrednio po za- 
1 kończeniu wojny. Ukazuje ludzi 
■ na wsi podkarpackiej w okresie, 
5 kiedy spr.-.wy polityczne splala- 
’ ły się ściśle z osobistymi, ją- 
1 trzącymi się z czasów okupacji 
' sprawami ludzkimi i czyni pro­

blemy moralne—polityczne npra- 
1 wą najważniejszą w książce. 
' Akcja toczy się szybko, w spo- 
. sób niemal sensacyjny, sprawia, 
, że czyta się ją z wielkim za- 
, interesowaniem. „Iskry, 15 zt.

„W cieniu plebanii" Stefana 
Żeromskiego, to Interesujące re­
portaże z prowincjonalnych mia­
steczek, ukazujące stosunek kle.

Ostatni mecz w II lidze
Pięściarze Hutnika roze­

grają w niedzielę 5 marca o- 
statnie spotkanie o mistrzo­
stwo II ligi z zespołem Bu­
dowlanych Poznań. Dla pię­
ściarzy Hutnika mecz ten ma 
tylko prestiżowe znaczenie, 
bowiem już przed 3 tygodnia­
mi zwycięstwem nad Astorią 
Bydgoszcz zapewnili sobie a- 
wans do I ligi. Budowlani na­
tomiast walczyć będą o u- 
trzymanie się w II lidze. Z

Komunikat
Zarząd sekcji szachowej poda- 

Je II komunikat z przebiegu Mi­
strzostw Sekcji: Na półmetku tur­
nieju na czele tabeli znajduje się 
6-ciu zarodników, którzy zdcbyll 
po 4 punkty. Są to: Gąslorow- 
»kl, Las lak, Maczek, Prokopo­
wicz, Zajda.

Następne miejsca w tabeli zaj­
mują: Porębski, który ma 3 1 pól 
punkta, Gluś — 3 pkt., Zabowo- 
akl 2 i pól pkt., Mazurkiewicz. 
1 Śmieszek po 2 pkt.. Słowak 1 
Dragańczuk — po pól pkt. Po­
czątkowy leader tabeli Nowakow­

Szkoły na półmetka

Tylko 80 proc, dzieci 
bez ocen niedostatecznych
Pierwsi« półrocze w nowohuckich szkołach mamy już 

poza sobą. W związku z tym zasięgamy informacji w In­
spektoracie dzielnicowym, aby zorientować się w dotych­
czasowych wynikach nauczania uczniów szkól podstawo­
wych.

Wyniki te nie są niestety 
zadowalające. Blisko 20 proc, 
dzieci (10.895 na 13.605 uczą­
cych się) posiada stopnie nie­
dostateczne, z tego prawie 5 
proc, uczniów otrzymało złe 
oceny z dwóch przedmiotów, 
a ponad 6 proc, z trzech i wię­
cej. Najlepsze wyniki osiągnę­
ły dzieci z klas I, II i III, 
gdzie około 90 proc, uczniów 
nie posiada ocen niedostatecz­
nych. Wyniki kształtują się 
znacznie gorzej w klasach 
wyższych a zwłaszcza w od­
działach szóstych i piątych, 
co można tłumaczyć nowymi 
przedmiotami, a więc większą 
liczbą obowiązków nakłada­
nych na młodzież.

Niepokojąca jest duża Ilość 
dzieci, posiadających trzy lub 
więcej „dwój”, wynosząca w 
klasach piątych ponad 14 proc., 
w klasach szóstych ponad 15 
proc., a w klasach siódmych — 
17 proc. Najgorsze wyniki na­
uczania zanotowano w szkole 
w Bieńczycach, gdzie tylko 40 
proc, młodzieży nie ma ocen 
niedostatecznych oraz w szko­
le nr 85 na osiedlu Stalowym, 
gdzie liczba ta wynosi 48 proc. 
Najlepiej natomiast wypadła 
klasyfikacja w szkołach nr 80, 
84, 86, 88 oraz w szkole przy 
4 Liceum Ogólnokształcącym.

Jakie przedmioty sprawiają 
młodzieży najwięcej trudno­
ści? Należą do nich — język 
rosyjski, fizyka 1 chemia (11 
proc, niedostatecznych), język 
polski, historia i matematyka 
(ponad 9 proc, niedostatecz­
nych) oraz geografia i biologia.

ru polskiego <50 najżywotniej­
szych problemów społeczeństwa — 
zakładania rodziny, świadomego 
macierzyństwa, wychowania mło­
dzieży. Reportaże Żeromskiego 
ukazują kulisy tzw. „cudów" 1 
Innych podobnych metod, wyko­
rzystywania uczuć religijnych 
ludności w Interesie organizacji 
kościelnej, a czasem dla pry­
watnej korzyści poszczególnych 
księży. Autor podkreśla jedno­
cześnie, że społeczeństwo w peł­
ni docenia takich przedstawicieli 
duchowieństwa, którzy potrafili 
włączyć swe siły do rozwijania 
kultury 1 przyczyniających się 
do podnoszenia poziomu życia 
ludności w naszym kraju. — 
„Iskry", 5 zł, bs 

tego względu można oczeki­
wać ciekawych pojedynków.

Spotkanie rozpocznie się o 
godz. 12.00 w hali widowis­
kowo - sportowej (garaże). 
Wcześniej o godz. 10.00 — w 
tej samej hali oglądać będzie­
my ciekawe spotkanie mię- 
dzyokręgowe juniorów Kra­
ków—Kielce o puchar Głów­
nego Komitetu Kultury Fi­
zycznej i Turystyki.

ski poniósł już 4-tą porażkę, a 
zeszłoroczny mistrz klubu i mia­
sta Mazurkiewicz nie może ja­
koś wrócić do swej dobrej formy.

Tak więc największe szanse na 
zwycięstwo w turnieju mają: 
Gąslorowskl 1 Porębski, gdyż 
«tracili dopiero po półtora pktu 
oraz Lesiak i Maczek, którzy u- 
traclll po 2 pkty. Prokopowicz 1 
Zajda grają zbyt lekko więc chcć 
odnoś ą szybkie zwycięstwa — 
ponieśli jednocześnie kilka przy­
krych porażek, które faktycznie 
przekreśliły ich szanse na zwy- 
cięśtwo.

Wyniki I półrocza nie są 
zbyt optymistyczne, dowodzą, 
że młodzież stanowczo za mało 
czasu poświęca nauce, że wie­
lu uczniów nie traktuje po­
ważnie swych obowiązków. 
Na pewno duża w tym wina 
rodziców, nie zawsze intere­
sujących się wynikami pracy 
swych dzieci. Są wśród nas i 
takie matki czy ojcowie, któ­
rzy nie chodzą na wywiadów­
ki, nie współpracują ze szkołą 
i nie pomagają nauczycielom 
w ich trudnej pracy. W tym 

Szpilki

Bei (¡ulu

Nowe punkty 
usługowe

Walne zebranie
KS Hutnik

rra pewno tkwi główna przy­
czyna złych ocen młodzieży 
szkół podstawowych. Sprawa 
nie jest jednak przesądzona, 
do końca roku szkolnego pozo­
stało blisko 4 miesiące i jest 
czas na to, aby powtórzyć ma­
teriał i poprawić stopnie nie­
dostateczne. W tej chwili bo­
wiem tylko trzy klasy w no­
wohuckich szkołach podstawo­
wych są w 100 proc, promo­
wane, a mianowicie I klasa w 
szkole nr 88 1 I oraz III przy 
czwartym liceum.

A może by tak zorganizować 
współzawodnictwo między po­
szczególnymi klasami i szko­
łami? Jego rezultaty na pewno 
byłyby korzystne dla młodzie­
ży 1 pedagogów. Warto się nad 
tym zastanowić. bs 

wadzania do nich gazu. Rzecz 
działa śię naturalnie bez wie­
dzy przyszłych użytkowników 
nie konsultowano »tę bowiem 
w tej sprawie ani z Wydzia­
łem Kultury ani ze Związ­
kiem Artystów Fotografików. 
Przeoczenie raczej nie do od­
robienia, wymagałoby to bo­
wiem bardzo kosztownych 
przeróbek.

To się, miejmy nadzieję, nie 
powtórzy przy następnych te­
go rodzaju inwestycjach.

Posiadaczy elektrycnege sprzę­
tu gospodarstwa domowego rain- 
teresuje natomiast wiadomość, te 
na osiedlu Centrum D w bloku 
6 uruchomiony został punkt uslu- 
gowo-naprawczy Argedu. Punkt 
ten zaopatrzony w e.ąści zamienne 
i własne środki transportu do 
przewożenia sprzętu do naprawy 
realizuje zamówienia w ciągu pa­
ru dni. Punkt Argedu dokonuje 
napraw zarówno gwarancyjnych 
Jak 1 po okresie gwarancyjnym 
— na zamówjenle klientów. Nie­
stety Jak dotąd nie wyposażono 
go w aparat telefoniczny, by mo­
żna było telefonicznie dokonywać 
zgłoszeń lub uzyskać Informacje.

przejawiających żywe »Intere­
sowanie losami zespołów Hutni­
ka. Z tym dorobkiem zarząd klu­
bu stanie przed walnym zebra­
niem. O tych osiągnięciach bę­
dą dyskutować uczestnicy zebra­
nia, ale będą — mamy nadzieję 
— mówić o brakach w pracy khi. 
bu, zarządu, poszczególnych sek­
cji, będą wskazywać na niewyko­
rzystane rezerwy a przede 
wszystkim ustalać wytyczne, kie­
runki prac na najblkższy rok. 
Od postawy uczestników zebra­
nia, od ich twórczych, rzeczo­
wych wystąpień uleży w znacz­
nym stopniu praca klubu w nad­
chodzącym sezonie.

KOSZYKARZE 
ROZPOCZYNAJĄ 

n RUNDĘ

Dziś wznowione zostaną roz­
grywki 11 rundy mlstrzstw kla­
sy A w koszykówce. Zespół Hut­
nika rozegra pierwsze spotkanie 
w Krakowie z drużyną MKS Gro­
ble. Jutro natomiast 5 ma.-ca, o 
godz. 11 w sali Hutnika oglądać 
będziemy mecz Hutnik — Beskid 
Andrychów. Przypominamy. ta 
koszykarze Hutnika grali w 
pierwszej rundzie nadspodziewa­
nie dobrze i żńjęll na półmetku 
trzecie miejsce w tabeli.

W pogodne przedpołudnie na Placu Centralnym.

M KM« »«••••«■••»■■■>■■■■■ MMimUlI
Po długich dyskusjach świe­

tlica w Ruszczy otrzymała 
wreszcie gospodarza. Jest nim 
miejscowe kółko rolnicze. W 
skład komitetu świetlicowe­
go weszli przedstawiciele 
wszystkich organizacji społe­
cznych osiedla. Komitet w czy­
nie społecznym gruntownie 
odremontował świetlicą, która 

Świetlica w Ruszczy 
otwarta po remoncie 
staraniem Wydziału Kultury 
DRN otrzymała telewizor, u- 
fundowany przez Wydział 
Kultury RN m. Krakowa.

Komitet świetlicowy czyni 
również starania o zorganizo­
wanie tu stałego kina. Prze­
szkolono już technika-operato- 
ra, są szanse uzyskania apa­
ratury projekcyjnej. Niedaw- 
.ny gospodarz świetlicy miej­
scowa Gminna- Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska okaże z 
pewnością pomoc organizato­
rom kina i ustąpi niezbędny 
lokal. Stałe kino w tym odle­
głym od centrum dzielnicy 
osiedlu miałoby zapewnione 
powodzenie. (n)

KINA
ŚWIT _ godz. 15.4«, 1«, 20.15

od dnia 4 do 7 bm. „Gorączka w 
El-Pao" prod. francusko-amery- 
kańsklej — dozwolony od lat 
l»-tu. Od dnia 8 do 12 bm. „Bunt 
kapitana” prod. czechosłowackiej, 
doswolony od lat 16-tu.

ŚWIT, MAI.A SALA — gedz. 
15, 17, lł Od dnia 4 do 7 bm. 
„Mam szesnaście lat" prod. NRD, 
dozwolony od lat 16-tu. Od dnia 
• do 11 bm. „Czarujące istoty" 
produkcji francuskiej — dozwo­
lony od lat 18-tu.

ŚWIATOWID — godz. 15.45, 18, 
2«.15 od dnia 4 do 7 bm. „Śmierć 
na klęczkach" — produkcji fran- 
cusko-włosklej, dozwolony od 
lat 16-tu. Od dnia 8 do 12 bm. 
„Salwa o świcie" produkcji ra- 
dzleckiej — dozwolony od lat 
16-tu.

ŚWIATOWID, MAŁA SALA — 
godz. 15. 17, lł od dnia 4 do 7 bm. 
„Chłopiec z Grenlandii" prod. an­
gielskiej — dozwolony od lat 12-tu- 
Od dnia ł do 11 bm. „Bitwa pod 
piramidami" prod. radzieckiej— 
dozwolony od lat 12-tu.

SFINKS _ godz. 16, 18, 20, dnia 
4 1 5 bm. „Młodzi małżonkowie", 
prod. włoskiej _  dozwolony od
lat 16-tu. Od dnia 6 do 8 bm. „Dy­
gnitarz na tratwie" — prod. ra­
dzieckiej dozwolony od lat lż.tu. 
Od 9 do 12 bm. „Niewinni cza­
rodzieje" pred. polskiej, dozwo­
lony od lat 16-tu.
AKTUALNOŚCI _ gedz. 17 od dnia 

4—6 bm. — „Historia Jednego my­
śliwca" prod. polskiej dozwolony 
Od lat 12-tu. Od dnia 7 do 14 bm. 
„Skanderberg" — produkcji ra­
dzieckiej, dozwolony od lat 12-tu. 
Godz. 19-ta od dnia 4 do 6 bm. 
..Lunatycy” produkcji francuskiej, 
dozwolony od lat 14-tu. Od dnia 
7 do 14 bm. „O Canga-Celro" pro­
dukcji brazylijskiej, dozwolony od 
lat 18-tu.

KOLOROWE — Dnia 5 bm. 
„Sprytna" prod. radzieckiej, do­
zwolony od lat 14-tu. Od dnia 7 do

> 88LIIZENIA BUBIE ♦
ZDZISŁAW KMIECIK — zgu­

bił przepustkę stalą wydaną przez 
Hutę im. Lenina.
MARIAN SEMPKOWSKI — Zgu­
bi! przepustkę stalą wydanę przez 
Hutę im. Lenina.

HENRYK KRZYZAK — zgubił 
zaświadczenie o czasowej niezdol­
ności do pracy wydane przez 
Przychodnię nr 2 ZLZ Huty im. 
Lenina.

SAWICZ JOZEF"— zgubił legity­
mację Związków-Zawodowych nr 
292548, wydaną przez HIL.

Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ
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s&noww?
TFCHNICŁN'

Brigitte Bardot znowu na ekra­
nach. Wiele było hałasu wokół jej 
choroby i zamiaru popełnienia 
samobójstwa, wszystko jednak za­
kończyło się jak najlepiej.

CZYTELNICY FOTOGRAFUJĄ

— powiększenie bez 
światła, zaszarzele.

— 1 zaświettenie w m,,

■J

Nowcrwybrany 
prezydent-elekt 
j. Kennedy ob- 

swoją 
Bez 
cały 

napię-

Gdyby nie „Santa Marla” 1 bunt grupy patrio­
tów portugalskich, nadal wielu ludzi nie chciało- 
by wiedzieć o tym, co dzieje się w Portugalii. 
Tymczasem wszystko wskazuje na to, że dyktatu­
ra Salazara dobiega końca. Jak długo jeszcze 
można rządzić przy pomocy terroru policyjnego? 
Obywatele portugalscy mówią, że na każdego z 
nich przypada dwóch policjantów. Dowód — po- 

zdjęcie.

jął już 
funkcję, 
przesady 
świat z 
ciem śledzi pier­
wsze kroki nowe­
go prezydenta 
Stanów Zjedno­
czonych na are­
nie politycznej, 
interesując się 
zwłaszcza zagad­
nieniem polityki 
zagranicznej J. 

Kennedyego.
Miejmy nadzie­
ję, że będzie ona 
rozsądniejsza, niż 
poprzednio. Na 
zdjęciu J. Kenne­
dy na weekendzie 
z żoną 1 dziec­
kiem, na krótko 
przed wyborami, 
które przyniosły 
mu tak ogromny 
sukces.

• MUZYKA CZAJKOW­
SKIEGO ZAMIAST 
ZIELONEGO ŚWIATŁA

Na skrzyżowaniu dwóch naj­
ruchliwszych arterii miasta 
Nagoya w południowej Japo­
nii zainstalowano ostatnio o-
prócz sygnałów świetlnych — 
również sygnały dźwiękowe; 
ułatwiają one przechodzenie 
na drugą stronę ulicy.

Taka sama sygnalizacja u- 
liczna została założona na 
ruchliwym skrzyżowaniu w 
pobliżu szkoły dla ociemnia­
nych dzieci. Czerwonemu 
światłu towarzyszy sygnał 
dźwiękowy o bardzo wysokim 
tonie. Gdy światło zmienia 
się na żółte, obniża się ton 
sygnału, przy zielonym świe­
tle zaś rozlega się z głośnika 
fragment muzyczny z baletu 
Czajkowskiego.

Zdjęcie, którego 
autorem Jest p. 
ST. KOZIOŁ, za­

tytułowane 
„SZKLANKA”, 

wykonane apa­
ratem fot. Prac- 
tic*  FX-3, obj. 
Tessar 2,8/58 mm, 
przysłona 11, 
czas naświetlania 
1/2 sek., film 
Isopan F. Zdję­
cie wykonano 
przy użyciu
pierścienia re- 
prod.

Tematem dzisiejszego kącika bę­
dą błędy w obróbce papierów oraz, 
środki zaradcze. Jakkolwiek ob­
róbka papierów fotograficznych 
Jest łatwa i nieskomplikowana 
(czarno-biała), to Jednak błędy 
mogą się zdarzyć. Poniżej poda- 
jemy przegląd najczęściej spoty­
kanych błędów, przyczyny ich 
powstawania, oraz środki zarad­
cze, zmierzające do ich usunięcia.

Błąd — światła bez rysunku, 
cienie zbyt ciężkie. Za duże kon­

trasty między światłami a cie­
niami.

Przyczyna — 1. zastosowano zbyt 
twardą gradację papieru.

2. Za krótkie naświetlenie, a 
wywoływanie zbyt długie.

X Zimny wywoływacz.
Środek zaradczy

1. Należy zastosować odpowied­
nią do charakteru negatywu gra­
dację względnie bardziej miękko 
pracujący wywoływacz.

2. Ustalić właściwy czas waśwlet-

|_ OOWWKA

Tańce brazylij kie są równie popularne na 
wszystkich estra lach, jak hawajskie czy rosyjskie.

Stawa Domenira Modugno obiegła Już wszyst­
kie kraje. I mo naby się nawet obawiać, że blask 
sławy włoskiego króla piosenki nieco przybled- 
nie z latami, gdyby nie pomysłowość Jego same­
go. Tym razem widzimy go w roli aktora filmo­
wego z uroczą kilkuletnią partnerką Marią Gaz- 
zoni. w przerwie prac nad filmem nakręcanym na 
uroczej wyspie Ischia. Przyjemne wakacje nad 
pięknym włoskim morzem i dalszy krok ku sła­
wie gwiazdy fil nowej pierwszej jakości.

Uśmiech 1 radość 
życia, to syno­
nimy młodości. 

Potwierdzeniem 
tego może być 
zdjęcie młodej 
dziewczyny z

NRD. i

ttanla (przez próbny ( 
żać na zastosowanie 
czasu wywoływania.

j. Podane temperatury
waczy muszą być utrzyny^**

B _ zdjęcia nie potiaj^ j 
statecznych kontrastów.

P — 1 'byt miękka 
pieru.

2. czas naświetlania 
wolywanie przerwano pnei ' 
wem właściwego czasu. *

Sr. zar.: 1. Zastowat yj 
wą gradację papieru.

2. Czas naświetlania mity 
najdokładniej ustalić, {śy, 
ro to pozwoli na tailing 
nam właściwego czasu Wy»»- 
nia.

stu.
większania.

Sr. zar.: 1. Brzegi 
należy pokryć maską 
papieru, aby w ten i 
biec jakiemukolwiek 
bocznego światła.

B — szare, zadymienie 
mów.

P — 1. zbyt Jasne < 
ciemni.

2. Zbyt ciepły wywrly»*
S. Wywoływacz nie j— - 

pełnie bromku potasu, 
zawarta w nim Ilość teg» 
nika jest za mała.

4. Stary papier. Niewłtr, 
przechowywanie. Nledog». 
opakowanie.

Sr. zar.: 1. Do postne;,- 
rodzai papierów fotogr. ą, 
stosować filtry ciemniowe ą, 
z przepisami.

2. Należy ściśle pne,;.. 
przepisanych temperatur en- 
wacza. A w razie konieennc, 
woływacz trzeba ostudtiŁ

(Ciąg dalszy nar.«. 
---------------------------------- : 

drogą losowania WARTOSt" 
KSIĄŻKI.

■s

POZIOMO: L miesiąc bzów, 
8. inicjały jednego z mini­
sterstw, 9. dziedzina elektrotech­
nika, II. zwierzę północy, 1?. 
kto go zadziera, ten się pyszni, 
13. pierwiastek pcomienio-twó^ 
czy, 14. koziołek w powietrzu, 16. 
chwast, co kłuje, 18. służy do 
transportu roztopionego żeliwa 
wewnątrz huty, 30. niektórzy sto­
sują go zamiast obrony, 21. siód­
me wychodzą przy harówce, 22. 
krasnoludek, karzełek, 34. po­
tężny blask od ognia. 25. ważny 
artykuł spożywczy, 2«. przodek 
chodnika w kopalni. 3D. skrót sta­
wiany na receptach dla wyzna­
czenia jednakowych Ilości skład­
ników, 31. Inicjały organizacji 
młodzieżowej, założonej przez 
Hankę Sawicką 1 Janka Krasic­
kiego. 33. utrwalanie produktów 
owocowo-warzywnych przy po­
mocy dwutlenku siarki, przeciw­
działającego niepożądanej fer­
mentacji, 34. chcial się ożenić z 
kaczuszką, 35. grecki kożlonogl 
1 rogaty bóg pasterzy.

PIONOWO: 1. 
sta we Francji, 
masto egipskie 
Śródziemnym, 3. 
netarna Japonii, 4. niepokoi Sy­
cylijczyków, 5. na rzece Kwai, 
6. wielkie poważanie, uznanie, 
popularność, 7. Szwecja, Norwe­
gia i Dania, 8. tył konia, 10. po­
le pod zasiew. 14. twórca polskiej 
szkoły boksu, 15. mniej więcej, 
plus minus, 17. „to" w Języku 
rosyjskim, 19. uprzywilejowany 
kolor w kartach, 23. tylko, ino, 
jedynie, 2«. werniks chiński, 27. 
popularny napój, 28. pierwiastek

ełiem’czny, 29. potwierdzenie, 31. 
inicjały organizacji nauczycieli 
polskich. 32. rzeka w Niemczech, 
uchodząca do Renu.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji (patrz wew­
nątrz numeru) do dnia 18. III. 
br. (decyduje data stempla pocz­
towego) z dopiskiem na koper­
cie „Krzyżówka”. Dla Czytelnl-

ROZWIĄZANI!
KRZYŻÓWKI Z NR | 

(25. II. — 3. IIL 1!
POZIOMO: 1. okop, 4., 

kita, 9. sezam, 1». nogą 
13. annal, 14. klej, 17. atu, 
21. ona, 23. karb, tt. ki 
oda, 3». stan, 31. 
34. mewa, 3S. baca. J

PIONOWO: 1.
3. osa, 4.
8.

nacmelntk mla-
2. milionowe 
nad Morzem 
jednostka rr.o- 

4.
na

ków, którzy nadeślą prawidłowe 
odpowiedzi, redakcja przeznacza

fílate HttyGztw

IV Kongres 
Techników Polskich

W dniu 11 lutego br. wszedł 
w obieg nowy polski znaczek, 
wydany przez Ministerstwo 
Łączności z okazji IV Kongre­
su Inżynierów i Techników 
Polskich, który odbył się we 
Wrocławiu w dniu 12 lute­
go br.

zębatego oraz napis „1961 — 
1965 NOT — IV Kongres Te­
chników Polskich, Wrocław 
1961". Wartość znaczka 60 gr.

1

.to.«! 
Informacyjne! 

Lenina. I 
Kota im. U
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wy Kuty Im. 
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Zakładowa

Znaczek jest koloru czerwo­
nego, w rysunku ma — emble. 

I mat techników — część kola

Drukarnia Praso* 
Kraków, ul. Wielopo

Humor zagraniczny — Bez słów (NB1J


